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Plan i budżet 
socjalistycznego 
budownictwa 


' Budżet na rok 1951 — jest pierwszym budżetem Polski 
| Ludowej, który reprezentuje i jednoczy w jednolity system 

= całość gospodarki finansowej państwa. 4 
Budżet nasz na 1951 r. jest niemal dwukrotnie wyższy, 
niż budżet ub. r. Jest on znacznie wyższy od budżetu roku 
ubiegłego, gdyż jest budżetem pełnym, obejmującym ca- 
łość naszej gospodarki — łącznie z budżetami terenowymi. 
Jest on ponadto znacznie wyższy od budżetu ub. r., gdyż 
| znacznie wyższe są zadania planu gospodarczego na br., 
znacznie wyższy będzie poziom gospodarowania w br., zna- 
cznie szybsze przyjmiemy tempo budownictwa socjalisty- 
cznego. Obejmuje on w dochodach sumę 55.972 miln. zł, 
w wydatkach zaś — 51.891 miln. zł, dając nadwyżkę 4.081 
miln. zł. SE 

Budżet 1951 roku — to budżet drugiego roku sześcio- 
datki, to budżet państwa, w którym wzrasta o 23,4 proc. 
 -— w porównaniu z ub. r. — produkcja przemysłu socja- 
listycznego, wzrasta o ponad 10 proc. produkcja rolna, 
wzrastają o ok. 30 proc. inwestycje. ; 

Tegoroczny nasz budżet — to budżet państwa, w którym 
dochód narodowy wzrasta o 18,9 proc. w stosunku do 
1950 r. , 

Wspaniale rośnie i rozwija się w Polsce budownictwo 
socjalistyczne. Budżet na br. przewiduje z ogólnej sumy 
wydatków — 72,2 proc. na podniesienie potencjału gospo- 
darczego kraju (a więc na przemysł i rolnictwo) i na 
urządzenia socjalno - kulturalne (oświata, kultura, zdro- 
wie itd.), 12,9 proc. na utrzymanie administracji i wymiar 
Sprawiedliwości, 7,2 proc. — na obronę narodową i 7,7 
| proc. — na wszystkie inne wydatki. | 

Jest to więc budżet pokojowej rozbudowy gospodarczej, 
budżet pokojowego rozkwitu naszej ojczyzny, budżet pod- 
niesienia dobrobytu narodu. Bzz: 

Państwa kapitalistyczne nie znają i znać nie mogą ta- 
kich budżetów, jak budżety Związku Radzieckiego i kra- 
jów demokracji ludowej. Budżety państw kapitalistycz- 
nych — to przede wszystkim budżety niemiłosiernego o 

‘zysku mas, budżety wściekłych zbrojeń, budżety ZyWiIo10- 
we, oparte na „prawdopodobieństwach* i „przypuszcze- 
| niach”, budżety, których podstawą tworzenia dochodów są 
' podatki. Budżet np. Stanów Zjednoczonych na r. 1951-1952 
przewiduje wydatkowanie na zbrojenia ok. 50 miliardów 
dolarów, co łącznie z różnymi tajnymi wydatkami (ener- 
| gia atomowa itd.) wynosi ok. 75 proc. ogółu wydatków 
| zetowych. à 

Uaia USA, w państwach kapitalistycznych Aua 
l liony dzieci nie mają możności uczenia Się, dla większości 

narodu pomoc lekarska jest niedostępna, miliony ludzi 
muszą żyć w suterenach i na poddaszach bez żadnej per- 

bytu. 
ROAR | os pokoju i socjalizmu, olbrzymie 
sumy budżetu przeznaczone są na rozbudowę szkolnictwa, 
na rozwój służby zdrowia, na budownictwo mieszkaniowe. 
| Plan i budżet na 1951 r. w Polsce Ludowej wyrażają to, 
czym żyje naród polski, wyrażają jego interesy. 
Wykonanie planu i budżetu na rok 1951 zależy od nas 
samych, od wkładu w dzieło budowy Polski socjalistycznej 

— robotników, inżynierów, chłopów pracujących — całego 

lskiego. : àp 

Eao ie. oaz budżecie na rok 1951 naród polski 

widzi potężny środek swej walki o wykonanie i przekrocze- 
nie zadań gospodarczych, mocny oręż walki o pokój i zwy- 

cięskie zrealizowanie planu 6-letniego. i 

Bo naród polski wic, że dochody budżetowe w naszym 
ustroju opierają się w głównej mierze na wynikach dzia- 

 łalności gospodarczej przedsiębiorstw — fabryk, hut, ko- 
 palń — przy równoczesnym zmniejszeniu roli podatków. 
_ A więć — im lepsza działalność gospodarcza tych przedsię- 
biorstw, tym wyższe. dochody państwa, tym większe Wy- 
datki na rozwój gospodarki, na podniesienie poziomu ma- 
terialnego i kulturalnego życia narodu. 

Budżet na rok 1951 jest podstawowym, jednolitym pla- 
nem finansowym, a „wykonując ten plan, współdziałamy 
w wykonaniu Narodowego Planu Gospodarczego. Budżet 
i plan — to całość. | s 

Dlatego walka o wykonanie planu gospodarczego i bud- 
żetu — planu finansowego — zlewa się w jedną wielką 
walkę o potężną, silną Polskę, Polskę dobrobytu, Polskę 
socjalistyczną. 5 d 

„W związku ze sporządzaniem budżetu — uczy towa- 
rzysz Stalin — i kontrolą jego- wykonania, robotnicy 
i chłopi będą najlepiej wciągać się do pracy w zarządza- 
niu państwem i uczyć się jak być troskliwymi gospoda- 
rzami swojego państwa, a łącznie z tym zostanie w naj- 
lepszy sposób zapewnione celowe zużytkowanie zasobów 
narodowych“. À 

Kontrola wykonania budżetu staje się u nas podstawo- 
wym warunkiem realizacji planu 6-letniego. Trzeba, by 

| wykonanie planów finansowych było kontrolowane w każ- 
dej fabryce, w każdym zakładzie pracy, w każdej radzie 
narodowej. Budżet bowiem obejmuje całokształt naszej go- 
spodarki: przemysł, transport, handel, rolnictwo, oświa- 
tę, kulturę; działalność gospodarczą każdego województwa, 
każdego powiatu, gminy i miasta. 

Instancje partyjne w terenie 1 organizacje partyjne w za- 
kładach pracy muszą nauczyć się kontrolowania finansowej 
działalności swego terenu 1 swego przedsiębiorstwa, 

Taka kontrola — to głębsze wnikanie instancji i organi- 
zacji partyjnych w ekonomikę przedsiębiorstw, w ekono- 
_ mikę terenowego przemysłu, handlu, transportu, rolnictwa; 
wnikanie w działalność samodzielnie obecnie gospodarują- 
cych i odpowiadających za swą gospodarkę terenowych rad 
narodowych; to poważniejsze, głębsze i wszechstronniejsze 
wnikanie w zarządzanie państwem ludowym; to ujawnia- 
niei wykorzystywanie coraz to nowych rezerw, coraz to 
nowych zasobów. że 

Opracowanie i kontrola budżetów terenowych — to 
bardzo ważny czynnik wciągnięcia mas w;aktywne, racjo- 
nalne gospodarowanie na swoim terenie. 

Nasz naród — z klasą robotniczą na czele, pod przewo- 
dem Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej — rozwinie 
z jeszcze większym zapałem z jeszcze większą mocą 

| twórczą walkę o podniesienie wydajności pracy, o obniże- 
nie kosztów własnych — walkę o wielki pokojowy plan 
5 budżet drugiego roku sześciolatki. 3 

| Patriotyczny entuzjazm z jakim załogi setek fabryk po- 
dejmują wezwania do uczczenia czynem produkcyjnym 
dnia 1 Maja jest jeszcze jednym dowodem, że. walkę tę 
masy pracujące naszego kraju realizują w pełni świadomo- 
ści swych wielkich zadań i celów. 


ań 


Cenna inicjatywa robotników leśnych 
rejonu Gniezna 


j 
(0 Robotnicy i pracownicy 
leśni rejonu lasów państwo- 
wych w Gnieźnie zobowiązali 
|JsSię na naradzie produkcyjnej 
Uzyskać przy wykonywaniu 
anów obniżkę kosztów włas- 
Rych o 8 proc. oraz rozszerzyć 
Aługookresowe współzawodnic- 


two między leśnictwami. Po- 
nadto postanowili oni wprowa- 
dzić, w oparciu o doświadcze- 
nią radzieckich robotników leś- 
nych kolektywne metody 
pracy w działe eksploatacji la- 
sów, 
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CENA 15 gr. 


zi na apel metalowców pruszkowskich 


robotnicy huty „Bobrek“ postanawiają dać krajowi 


w kwietniu 1000 ton surówki ponad plan 
I-majowe zobowiązania nafiowców krośnieńskich 


(f Wezwanie załogi Zakładów Przemysłowych Stowarzy- 
szenia Mechaników w Pruszkowie do l-majowego socjali- 
stycznego współzawodnictwa podejmują dziesiątki załóg 


zakładów przemysłowych w całym kraju. 


Na zebraniach 


panuje nastrój entuzjazmu. Robotników, inżynierów i tech- 
ników, partyjnych i bezpartyjnych mocno zespala wola wal- 
ki o pokój i plan 6-letni we froncie narodowym. 


Więcej stali, więcej surówki, | dniu 1 lipca, uruchomiony zosta- 
więcej koksu — postanowili dać | nie nowocześnie wyposażony ga- 


krajowi dła uczczenia Święta 
1 Maja robotnicy huty „Bo- 
brek*. Załoga wielkich pieców 
zobowiązała się wyproduko- 
wać w kwietniu 1.000 ton su- 
rówki ponad plan. Robotnicy 
stalowni zobowiązali się zwięk- 
szyć dzienną produkcję o 75 
ton stali. Robotnicy koksow- 
ni dadzą krajowi na cześć 1 Ma- 
ja 1.500 ton koksu ponad płan. 
Załoga kotłowni zaoszczędzi w 
kwietniu 400 ton węgla. 
Wśród wielu zobowiązań pro- 
dukcyjnych są również zobo- 
wiązania z dziedziny ' socjalnej. 
M. in. już w dniu 1 maja, za- 
miast jak  projektowano w 


binet dentystyczny. 


X 


RZESZÓW (kor. wł.) Robot- 
nicy II sekcji Krośnieńskiego 
Kopalnictwa Naftowego, podję- 
li na cześć święta robotniczego 
szereg zobowiązań produkcyj- 
nych. M. in. grupa wiertaczy 
zobowiązała sie wykonać plan 
odwiertu w marcu w 110 proc.; 
grupa produkcyjna gazolinia- 
rzy wykona plan w 106 proc. 
Brygada montażowa Andrzeja 
Chrobaczyńskiego podjęła się 
wybudować szyb, skracając pla 


tys. zł. oszczędności. 


nowane prace o 6 dni co da 69: 
| 48.900 zł. 


Załoga tej sekcji wezwała do 
podejmowania produkcyjnych 
zobowiązań ł-majowych wszy- 
stkie sekcje kopalnictwa nafto- 
wego. 

W Centralnych Warsztatach 
Przemysłu Naftowego brygada 
im. Buczka zobowiązała się pod 
nieść produkcję ze 150 na 170 
proc. nowej normy, a ZMP-ow- 
cv zatrudnieni w kotlarni zmon 
tują ponad plan suwnice, oszczę 


dzając ok. 3 tys. zł, (C.Bł.) 
$ 

OLSZTYN (Kor. wł). W od- 

powiedzi na apel Prusz- 


kowa załoga Mazurskich Zakła- 
dów Przemysłu Drzewnego nr 5! 
w Dobrym Mieście (woj. olsztyń 
skie) postanowiła wykonać dwa 
dni przed terminem miesieczny 
plan produkcji zaoszczędzając w 
ten sposób 7.900 zł. « 

Ogólna wartość wszystkich zo i 
bowiązań załogi fabryki drzew- | 


nej w Dobrym Mieście wynosi | 
(tag) 


Klasa robotnicza krajów europejskich 
na czele walki przeciw remilitaryzacji 
Niemiec zachodnich 


Obrady Europejskiej Konierencji Robotniczej w Berlinie 
(f) BERLIN (PAP). Jak donosiliśmy, w piątek 23 bm. roz- |lizmu. Przemówienie swe Ko- | 


dżeikow zakończył okrzykiem na | 


W naszych portach 


Zwiększenie tonażu 


poczęły się w Berlinie obrady Europejskiej Konferencji Ro- 
botniczej przeciw remilitaryzacji Niemiec zachodnich. Po 
otwarciu obrad, wyborze prezydium i referacie górnika z Es- 
sen, Augusta Koniecznego, wywiązała się dyskusja nad jego 


|z ogromnego 


referatem. 


Jako pierwszy zabrał głos de- 
legat robotników holenderskich 
B. Kalf, który opowiedział o 
walce klasy robotniczej Holan- 
dii o pokój, przeciwko propa- 
gandzie woje nej i remilitary- 
zacji Niemiec zachodnich. 
Następny mówca, robotnik fran 
cuski—George Lefevre oświad- 
czył, że klasa robotnicza Fran- 
cji wpełni zdaje sobie sprawę 
znaczenia walki 
przeciwko remilitaryzacji Nie- 
miec zachodnich, remilitaryzacja 
ta bowiem prowadzi do nowej 
wojny. Delegat robotników por 
towych. Antwerpii F. Philipps 
opowiedział o walce robotników 
belgijskich przeciwko przygo- 
towaniom imperialistów amery- 
kańskich do nowej wojny. Mi- 
mo terroru policji — oświad- 
czył mówca — robotnicy bel- 
gijscy wzbraniają się wyłado- 
wywać statki z bronią amery- 
kańską. 

Górnik z Niemiec zachodnich 
K. Ossitzky oświadczył, że wę- 
giel ruhrski zamiast być użyty 
dla celów pokojowych — uży- 
wany jest niemal całkowicie 
dla celów zbrojeniowych. 

Mówca dodał, że spodziewa 
się, iż za udział w Konferen- 
cji w Berlinie zostanie on wy- 


() PARYŻ (PAP). Strajk ro- 
botników francuskich rozsze- 
rzyi się na szereg dalszych ga- 
łęzi przemysłu i instytucji. 

W chwili obecnej strajkuje 
we Francji przeszło 400 tys. ko- 
lejarzy w departamentach Nord 
i Pas de Calais zastrajkowali 
górnicy dalszych kilkunastu 
kopalń. Rozszerzył się również 
strajk pracowników gazowni i 
elektrowni. Ostatnio przyłączy- 
li się do strajku robotnicy insty 
tucji użyteczności publicznej 
miast Nimes, Nantes, Tulonu, 


| 


j 


U 


i wiec E 
|świadczył, że robotnicy w Za- 


| miec zachodnich 


kluczony z partii socjaldemokra 
tycznej, jednakże — dodał on 
— partia ta przestała już być 
partią robotniczą, gdyż jej przy 
wódcy idą całkowicie na pasku 
podżegaczy wojennych. 

Z gorącym wezwaniem do 
walki przeciwko remilitaryzacji 
|Niemiec, propagatorom i pod- 
jżegaczom do nowej wojny wy- 
,stapił bezrobotny -z Bremy Kurt 
Lawrentz. Robotnik — metalo- 
H. Larise z Paryża o- 


chodniej Europie powinni zmu- 
sić rządy swych krajów do za- 
niechania wyścigu zbrojeń, któ- 
re doprowadziły do niesłychane- 
go podwyższenia podatków i ob 


cujących. Hugo Richter z Nie- 
stwierdził, że 
walka o pokój i przeciw remili- 
taryzacji Niemiec powinna być 


| prowadzona pod kierownictwem 


klasy robotniczej. Zapropono- 
wał on utworzenie Europejskiej 
Rady Robotniczej przeciwko re- 
militaryzacji Niemiec zachod- 
nich z siedzibą w Zagłębiu Ru- 
hry. 

Następnie zabrał głos delegat 
bułgarski Kodżeikow, który o- 
powiedział o. sukcesach narodu 


niżenia stopy życiowej mas pra | 


cześć Józefa Stalina, 
międzynarodowego proletariatu. 
| Okrzyk ten został podchwycony 
z entuzjazmem przez wszyst- 
kich uczestników konferencji. 


W dalszym ciągu przemawia- 
|li: robotnica niemiecka E. 
Schmidt, E. Kisziniewska (Ru- 
| munia) i Peter Spancer, robot- 
inik angielski. 


(Ð BERLIN (PAP). Na po- 
¡rannym posiedzeniu Europej- 
(skiej Konferencji Robotniczej 
i przeciwko remilitaryzacji Nie- 


wodza | 


towarowych z zagranicą drogą morską. 
| przeładunkowa naszych portów wzrośnie do 32 milionów ton. 


ru w porcie gdyńskim. 


polskiej floty handlowej przyczyni się do dalszego wzrostu obrotów 
W wyniku realizacji planu 


sześcioletniego zdolność 
Na zdjęciu: przeładunek towa- 
Foto WAF 


Ambasador A. A. Sobolew złożył listy 
uwierzytelniające Prezydentowi KP 
Bolesławowi Bierutowi 


Í 


(£) Prezydent Rzeczypospolitej 


{miec przewodniczący zakomu- | Polskiej Bolesław Bierut przy- 
| nikował. że do prezydium wpły | jął daia 24 marca br. na audien- 


| nęło 14.712 depesz i listów z 
|pozdrowieniami ze wszystkich 
|krajów świata. 
| W toku dyskusji nad refera- 
|tem Koniecznego pierwszy za- 
|brał głos członek rady zakła- 
'dowej huty  „Hagen-Hasper" 
l Kurt Müller (Niemcy za- 
chodnie), Jak wiadomo, robot- 
i nicy tej huty wystąpili z ini- 


,cjatywą zwołania Europejskiej | 


a M >: 
| Konferencji Robotniczej prze- 
| ciwko remilitaryzacji Niemiec. 


Następnie zabrał głos wita- 
ny owacyjnie przez zebranych 
sekretarz generalny Światowej 
Federacji Związków Zawodo- 
wych Louis Saillant. (Przemó- 
wienia Louis Sailianta i dele- 
gata polskiego J. Woźniaka o- 
raz kolejnych mówców poda- 


bułgarskiego w budowie socja- ' jemy na str. 2). 


We Francji strajkuje 400 tysięcy kolejarzy 


Do strajku przyłączają się robotnicy z całego kraju 


tekstylnych w Lyon, Bourgoin 


m także robotnicy fabryk 


i Troyes, jak również robotnicy 
budowlani w La Rochelle. W 
fabrykach budowy maszyn w 
| Paryżu i w okolicach miasta 
loraz w zakładach metalurgicz- 
nych w Tours wszyscy robotni- 
cy przyłączyli się do strajku. 
Wobec żywiołowego rozsze- 
rzania się strajku, rząd fran- 
cuski został zmuszony do na- 
| tycnmiastowego rozpatrzenia 


|żądań klasy pracujacej. Na ra- 


Nancy, Roanne i in. Pracę po- lzie rząd nie powziął decyzji, 


zadowalających żądania straj- 
kujących. 

Powszechna Konfederacja Pra 
cy w opublikowanym komuni- 
kacie stwierdza, że rząd prag- 
nie zaofiarować podwyżkę płac, 
nierekompensującą wzrostu ko- 
sztów utrzymania. 
cje swoje rząd czyni w chwili, 
gdy przygotowuje równocześnie 
nową podwyżkę cen. Komuni- 
kat stwierdza także, że rząd 
nadal odmawia ustanowienia 
ruchomej skali płac, która by 
stała się gwarancją utrzymania 
wartości realnej płac. 


W walce o racjonalną gospodarkę węglem 
Na wojewódzkiej naradzie w Gdańsku 
palacze zgłosili nowe cenne zobowiązania 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU") 


(D W Gdańsku odbyła się, zmniejszyć o 2 proc. 


narada wojewódzka poświęco- 
na zagadnieniom racjonalnej 
gospodarki węglem. 

W naradzie wzięli udział pa- 
lacze kotłowni lądowych, Pol- 
skiej Marynarki Handlowej, za 
łogi parowozowe oraz inżynie- 
rowie i  profesorzy Instytutu 
Gospodarki Cieplnej przy Po- 
litechnice Gdańskiej. 

W wyczerpującym referacie 
wygłoszonym na początku na- 
rady przewodniczący  ORZZ, 
tow. Sikora, zwrócił uwagę na 
niebezpieczeństwo uzyskiwania 
pozornych oszczędności. Jako 
przykład podał on gospodarkę 
na S-S „Tobruk“, gdzie w cią- 
gu 150 dni oszczędzono 600 ton 
węgła, ale jednocześnie spadła 
szybkość statku, co przedłużyło 
rejs o 4 dni. 

W toku nadzwyczaj ożywio- 
nej dyskusji padały zobowiąza- 
nia poszczególnych załóg. podej 
mujących się obniżyć zużycie 
węgla. 

I tak np. tow. Ciesielczyk 
palacz z S-S „Slask“ oświad- 
czył że na zebraniu załogowym 
statku, palacza postanowili 


zużycie 
wegla w stosunku do ustalo- 
nych norm wzywając jedno- 
cześnie wszystkich palaczy Pol- 
skiej Marynarki Handlowej do 
podjęcia podobnych zobowią- 
zań. 

Ob. Surówka, maszynista zwy 
cięskiego parowozu OK I-24, 
który paląc miałem  zaoszczę- 
dził w ciągu 4 miesięcy 511 ton 


węgla — wezwał do współza- 
wodnictwa innych palaczy 
BPKP: 


Palacze Stoczni Gdańskiej 
zobowiązali się przejść na bez- 
dymne spalanie wegla i obni- 
żyć dotychczasowe normy po- 
nadplanowe o 3 proc. Kotłow- 
nia wysokoprężna, oddział elek- 
tryczny Stoczni Gdańskiej po- 
stanowił obniżyć zużycie jed- 
nostkowe ponadplanowe o 4 
proc. Kotłownia „Amady”* po- 
stanowiła zaoszczędzić do końca 
roku 550 ton węgla, 

J. KOB. 


Walki w Korei na wszystkich frontach 


(£) PEKIN (PAP). Dowódz- 
two naczelne koreańskiej armii 
ludowej ogłosiło w dniu 24 bm. 
komunikat, w którym stwierdza, 
że na wszystkich frontach od- 
działy armii ludowej wraz z od 
działami ochotników chińskich 
toczyły walki obronne, zadając 
nieprzyjacielowi ciężkie straty. 
W dniu 23 marca w rejonie Seu- 
iu zestrzełonych zostało 9 samo- 
lotów nieprzyjacielskich. 

(i) PEKIN (PAP). Ogłoszony 
w Phenianie w dniu 25 marca 


komunikat dowództwa naczel- 
nego koreańskiej armii ludowej 
donosi, że jeanostki armii ludo- 
wej wraz 4 oddziałami ochot- 
ników chińskich prowadzą w 
dalszym ciągu na wszystkich 
frontach walki obronne zadasąc 
nieprzyjacielowi znaczne straty 
w ludziach i sprzęcie. 

W rejonie Phenjanu artyle- 
ria przeciwlotnicza armii ludo- 
wej zestrzeliła 3 samoloty nie- 
przyjacielskie. 
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cji Ambasadora Nadzwyczaj- 
nego i Pełnomocnego Związku 


Socjalistycznych Republik Ra- | 


dzieckich Pana Arkadij A. So- 
bolewa, który złożył Prezyden- 


towi R.P. listy uwierzytelnia- 
jące. 
Składając listy uwierzytel- 


niające Pan Ambasador Arka- 
dij A. Sobolew wygłosił nastę- 
pujące przemówienie: 

Panie Prezydencie, 

Mam zaszczyt wręczyć Panu 
listy  uwierzytelniające, który- 
mi Prezydium Rady  Najwyż- 
szej Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich akredy- 


tuje mnie jako Ambasadora 
Nadzwyczajnego i  Pełnomoc- 
nego Związku Socjalistycz- 
nych Republik Radzieckich, 


oraz listy odwołujące mojego 


poprzednika. 


Przyjazna, sojusznicza współ- | 


praca między Rzeczpospolitą 
Polską i Związkiem Socjali- 


stycznych Republik  Radziec- | 


kich rozwija się pomyślnie ku 


głębokiemu zadowoleniu naro- 


du radzieckiego, zgodnie z za- 
wartym między naszymi kra- 
jami „Układem o Przyjaźni. Po- 
mocy Wzajemnej i Powojennej 
Współpracy'. Naród radziecki 
szczerze wita poważne osiąg- 


nięcia bratniego narodu pol- 
skiego w dziedzinie dalszego 
umacniania ludowo - demo- 
|kratycznego ustroju Rzeczy- 
pospolitej Polskiej. Narody 
Związku Radzieckiego z wiel- 
ką sympatią i zadowoleniem 


śledzą wielkie osiągnięcia lu- 
dowo - demokratycznej Polski 
na polu odbudowy i rozwoju 
gospodarki narodowej i życia 
kulturalnego. 

Przystępując do  wykony- 
wania obowiązków  Ambasa- 
dora Nadzwyczajnego i Pełno- 
mocnego Związku Socjalistycz- 
nych Republik Radzieckich w 
Rzeczpospolitej Polskiej pra- 
gne Pana zapewnić, Panie Pre- 
zyđencie, że wszystkie moje 
wysiłki będą skierowane ku 
dalszemu umocnieniu dobro- 
sąsiedzkich stosunków i przy- 
jaźni miedzy naszymi naroda- 
mi oraz ku dalszemu rozwojo- 
wi współpracy politycznej, 
gospodarczej i kulturalnej mię- 
dzy Związkiem Socjalistycz- 
nych Republik Radzieckich i 
Rzeczpospolitą Polską. Zacieś- 
nienie przyjaźni i ścisłej współ 
pracy między naszymi krajami 
stanowić będzie niewątpiiwie 
poważny wkład w dzieło za- 
pewnienia międzynarodowego 
pokoju i bezpieczeństwa. 

Pozwoli Pan, Panie Prezy- 
dencie, wyrazić nadzieję, że w 
mojej działalności jako Amba- 
sadora Nadzwyczajnego i Peł- 
nomocnego Zwiazku 
stycznych Republik  Radziec- 
kich spotkam się ze strony Pa- 
na, jak również ze strony Rzą- 
du Rzeczypospolitej Polskiej 
z niezbędną pomocą i popar- 
ciem. 

Prezydent R.P. odpowiedział: 


Panie Ambasadorze, 

Rad jestem przyjąć z rąk 
pańskich listy uwierzytelnia- 
jące, którymi Prezydium Rady 
Najwyższej Związku Socjali- 


Socjali- | 


| stycznych Republik  Radziec- 

kich akredytuje Pana w cha- 
rakterze Ambasadora Nad- 
| zwyczajnego i  Pełnomocnego 
| przy mojej osobie. 


Przyjażń i stale pogłębiają- 
ca się sojusznicza współpraca 
między Polską i Związkiem Ra- 
dzieckim jest żywym przykła- 
dem stosunków nowego typu 
pomiędzy państwami, zapo- 
czątkowanych przez Wielki 
Zwiazek Radziecki, któremu 
zawdzięczamy nasze wyzwole- 
nie w okresie ostatniej wojny. 
Naród nasz pamiętać będzie 
zawsze, że współpracy tej zaw- 
dziecza również szybką likwi- 
|dację skutków wojny i możli- 
| wość budowy socjalizmu w na- 
szym kraju. 


Naród polski patrzy z podzi- 
j wem i radością jak bratni na- 
‘ród radziecki urzeczywistnia 
stalinowskie plany realizacji 
komunizmu, widząc w wielkich 
osizgnięciach narodów Związku 
Radzieckiego nowy wkład w 
dzieło utrwalenia światowego 
pokoju. 


W wytyczonym sobie przez 
|Pana zadaniu dalszego pogłę- 
|bienia dobrosąsiedzkich i przy- 
| jaznych stosunków między 
| Rzeczpospolitą Polską i Związ- 
kiem Socjalistycznych Repub- 
| lik Radzieckich i dalszego roz- 
woju współpracy w dziedzinie 
politycznej, gospodarczej i kul- 
jturalnej znajdzie Pan popar- 
cie całego narodu polskiego, 
który jest głęboko przekona- 
ny, że przyjaźń i współpraca 
|Polski ze Związkiem Radziec- 
kim stanowi poważny wkład 


Ina audiencji 


w dzieło międzynarodowego 
| pokoju i bezpieczeństwa, bę- 
| dac jednocześnie jedną z głów- 
| nych rękojmi niepodległego by 
|tu Polski, 

Pragnę Pana zapewnić, Pa- 
'nie Ambasadorze, że przy wy- 
|pełnianiu pańskiej misji będzie 
|Pan mógł zawsze liczyć na 
|moją pomoc osobistą jak i na 
pomoc Rządu Rzeczypospolitej 
Polskiej. 


Przy wręczaniu listów uwie_ 
rzytelniających obecni byli: 
Sekretarz Generalny Minister- 
stwa Spraw Zagranicznych, 
Ambasador Stefan  Wierbłow- 
ski, Zastępca Szefa Kancelarii 
Cywilnej Prezydenta R. P. 
Zygfryd Sznek, Dyrektor Ga- 
binetu Prezydenta R. P. Wan- 
da Górska i Dyrektor Protokó- 
łu Dyplomatycznego MSZ Hen- 
ryk Birecki. 


Panu Ambasadorowi Arkadij 

A. Sobolewowi towarzyszyli 
członkowie Ambasady ZSRR 
w Warszawie. 


Następnie Pan Ambasador 
Arkadij A. Sobolew został przy- 
jęty przez Prezydenta R. P. 
prywatnej, przy 
której obecny był Sekretarz 
Generalny Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych Ambasador Ste- 
fan Wierbłowski. 


Przybywającemu do Belwede- 
ru-Ambasadorowi A. Sobolewowi 
kompania honorowa WP oddała 
honory wojskowe przy dźwię- 
kach Hymnu Narodowego ZSRR; 
w chwili odjazdu Pana Amba- 
sadora Sobolewa odegrany zo- 
stał Polski Hymn Narodowy. 


Depesza zastępcy sekretarza 
generalnego ONZ do proi. Joliot-Curie 


(f) PARYŻ (PAP) — Prasa 
|OADGĄCKA donosi, że zastępca 
sekretarza generalnego ONZ 


Andrew Cordier wystosował do 
przewodniczącego Światowej Ra 
dy Pokoju, prof. Joliot-Curie 
depeszę treści następującej: 
| „Sekretarz generalny ONZ 
| poleci} mi zakomunikować w 
odpowiedzi na list Pana z dnia 
8 bm. iż ma on -nadzieję spot- 
kania się z delegacją Świato- 
wej Rady Pokoju w jakimkol- 
wiek mieście Europy, możliwie 
w Paryżu, Genewie lub Rzymie, 
podczas podróży. jaką ma za- 
miar odbyć w najbliższej przy- 
szłości. Wkrótce skomunikuję 
się z panem ponownie w spra- 
wie ustalenia miejsca i daty 
spotkania“. 

Jak wiadomo, prof. Joliot- 
Curie zgodnie z rezolucją Swia- 
towej Rady Pokoju, na jej se- 
sji berlińskiej, zwrócił się do se- 
kretarza generalnego ONZ z 
prośbą o przyjęcie delegacji 
Rady. Delegacja ta została u- 
poważniona do wysunięcia wo- 
bec ONZ nastepujących żądań: 

1) Rozpatrzenia poszczegól- 
nych punktów Orędzia II Świa 
towego Kongresu Obrońców 


Pokoju i poszczególnych rezo- 
lucji Światowej Rady Pokoju 
oraz wyrażenia o nich swej o- 
pinii. 

2) Powrotu ONZ do roli prze- 
widzianej przez Kartę, tak, aby 
Organizacja Narodów  Zjedno- 
czonych stała się forum poro- 
zumienia między rządami, nie 
zaś narzędziem, którejkolwiek 
panującej grupy. 


DZIŚ W NUMERZE: 


FLORIMOND BONTE, czło- 


nek KC Francuskiej Par- 
tii Komunistycznej — Kry- 
zys rządowy we Francji i 
akcja mas. 

JAN DĄB - KOCIOŁ, mini- 
ster Rolnictwa i Reform 
Rolnych: — Walka a pod- 


niesienie wydajności z hek- 
tara czałowym zada- 
niem rolnictwa. 


A. LAPIN — Socjalistyczna 
organizacja pracy a ruch 
stachanowski. 

MARIAN PODKOWIŃSKI — 
Brewiarz pruskiego milita- 
ryzmu. 

KRYSTYNA WIGURA — Zna- 
lezli właściwą drogę. 

E. LITWIN. Najlepsze 


drużyny radzieckie przed sv- 
zonem pilikarskim w ZSKR. 
T. SOBAŃSKI — W obozie 
czionków kadry narodowej 
sportów motorowych. 
PE a 


Machinacje mocarstw zachodnich mają na celu Bronimy wielkiej sprawy — bronimy pokoju | 
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TRYBUNA LUDU 


usankcionowanie wyścigu zbrojeń i polityki 
remilitaryzacji Niemiec zachodnich 


Posiedzenie zastępców ministrów 'spraw zagranicznych 
4 mocarstw w Paryżu 


() MOSKWA (PAP). W ko- 
respondencji z Paryża agencje 
TASS podaje przebieg sobot- 
miego posiedzenia zastępców mi- 
nistrów spraw zagranicznych 
czterech mocarstw. 

Dzienniki francuskie — pisze 
korespondent agencji TASS — 
podkreślają, że piątkowe pouf- 
me posiedzenie zastępców mini- 
etrów spraw zagranicznych nie 
dało wyników pozytywnych. 


Dzienniki te niè ukrywają, że, 


opinia publiczna jest zaniepo- 
kojona faktem, iż rozmowy 
trwaja już 3 tygodnie, lecz mi- 
mo to porzadek dzienny Rady 


Ministrów Spraw  Zagranicz- 
mych nie został opracowany. 
Deputowany do francuskiego 


Zgromadzenia Narodowego, de 
Chambrun występuje na łamach 
dziennika „Liberation* przeciw 
iko próbom ukrycia istoty róż- 
mic między delegacją radziec- 
ką z-jednej strony a przedsta- 
mvicielami trzech mocarstw z 
drugiej. Pewne koła — pisze de 
Chambrun chcą wywołać 
nvrażenie, że różnica zdań do- 
tyczy jedynie przecinków i 
stylistycznych sformułowań. 
Chodzi jednak o co innego. Pod 
czas gdy projekt radziecki wy- 
euwa na pierwszy plan sprawę 
wykonania postanowień ukła- 
du poczdamskiego odnośnie de- 
militaryzacji Niemiec i sprawę 
redukcji sił zbrojnych czterech 
mocarstw projekt 
zachodnich pomija całkowicie 
te zasadnicze problemy. Przed- 
stawiciele państw zachodnich 
chcą ułożyć porządek dzienny 
Rady Ministrów w ten sposób, 
by obrady sprowadziły się je- 
dynie do jałowych i pozbawio- 
mych treści dyskusji. 

Szerokie masy ludowe — pi- 
sze de Chambrun — zdają so- 
bie coraz lepiej sprawę, że pra- 
sa reakcyjna usiłuje zatuszować 
istotę różnic zdań na konferen- 
cji paryskiej. Prości ludzie za- 
czynają rozumieć, że mocar- 
stwom zachodnim chodzi tylko 
© wzmożenie wyścigu zbrojeń i 
© remilitaryzację Niemiec. 

Na sobotnim posiedzeniu — 
pisze dalej korespondent agen- 
cji TASS 
trzech mocarstw zachodnich u- 
siłowali ponownie zepchnąć na 
drugi plan sprawę wykonania 
postanowień układu poczdam- 
skiego o demilitaryzacji Nie- 
miec i sprawę redukcji zbro- 
jeń czterech mocarstw, propo- 
mując omówienie sprawy trakta- 
tu z Austrią. 

Delegaci Wielkiej Brytanii i 
Stanów Zjednoczonych usiłowali 
przedstawić sprawe w ten spo- 


sób, jakoby Związek Radziecki | 


miał naruszyć postanowienia 
deklaracji moskiewskiej o Au- 
strii z roku 1943 i jakoby spra- 
wa Triestu nie miała żadnego 
związku z zagadnieniem trakta- 
tu z Austrią. Sprzeciwili się oni 
ponownie propozycji radziec- 
kiej wpisania na porządek dzien 
my Rady Ministrów sprawy wy- 
konania postanowień traktatu 
pokojowego z Włochami, w czę- 
Ści dotyczącej Triestu. 

Delegat Związku Radzieckie- 
po A. Gromyko wykazał w 
swym przemówieniu, że właś- 
nie rządy Stanów  Zjednoczo- 
mych, Wielkiej Brytanii i Fran- 
cji stawiają przeszkody. w przy 
gotowaniu projektu traktatu po- 
kojowego z Austrią. 

Gdy tylko delegacja radziec- 
ka wysuwa propozycje zmie- 
rzające do wprowadzenia w ży- 
cie zasad deklaracji moskiew- 
skiej w sprawie Austrii, przed- 
stawiciele trzech mocarstw za- 


chodnich natychmiast wysuwa- ` 


ją najrozmaitsze zastrzeżenia. 


państw | 


przedstawiciele | 


Gromyko przypomniał, że już 
7 marca br. delegacja radziec- 
ka zaproponowała wpisanie na 
porządek dzienny Rady Mini- 
strów Spraw Zagranicznych 
punktu o wykonaniu traktatu 
pokojowego z Włochami w czę- 
|ści dotyczącej Triestu. Delega- 
cja radziecka domaga się tego 
w dalszym ciągu. Wiadomo po- 
wszechnie — powiedział Gro- 
myko — że USA, Wielka Bry- 
tania i Francja naruszyły trak- 
tat pokojowy z Włochami. prze- 
kształcając bezprawnie Triest 
w angielsko-amerykańską bazę 
wojenną i że utrzymują niele- 
galnie swe wojska na obszarze 
Triestu. Przedstawiciele trzech 
państw zachodnich twierdzą, że 
nie mają zamiaru wykorzysty- 
wać Triestu dla celów agresyw- 
nych. Te gołosłowne twierdze- 
nia nikogo nie przekonają, po- 
nieważ przeczą im fakty. 


Gromyko przypomniał, że 
przedstawiciele państw zachod- 
nich podczas dyskusji nad po- 
rządkiem dziennym Rady Mini- 
strów podkreślają wciąż, iż je- 
dynym ich celem jest rzekomo 
utrwalenie pokoju w Europie 
oraz czynią aluzje, że stan li- 
czebny sił zbrojnych ZSRR jest 
rzekomo zbyt wielki. Delegacja 
radziecka wykazała bezpodstaw 
ność tych aluzji, przytaczając 
treść noty rządu ZSRR z 24 lu- 
tego br. do rządu Wielkiej Bry- 
tanii. Nota ta stwierdza, iż stan 
liczebny sił zbrojnych Francji, 
Wielkiej Brytanii i 
Zjednoczonych jest kilkakrot- 
nie wyższy od stanu liczebne- 
go sił zbrojnych tych państw w 
1939 r. i przewyższa przeszło 
dwukrotnie stan liczebny sił 
zbrojnych ZSRR w chwili obec- 
nej. 2 

Delegacja radziecka wskazy- 
wała także, że przyjęcie propo- 
| zycji państw zachodnich i wpi- 
| sanie na porządek dzienny spra 
|wy „poziomu zbrojeń“ rozwią- 
| załoby ręce trzem mocarstwom 
dla wzmożenia wyścigu zbro- 
jeń i kontynuowania ich polity- 
i ki uzbrajania Niemiec. 
Ostatnio — powiedział? Gro- 


Stanów | 
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lich stan liczebny wzrasta 


! propozycja mocarstw 


myko — otrzymaliśmy nowy 
dowód, że ocena nasza była 
słuszna. Kilka dni temu prezy- 
dent Stanów Zjednoczonych 
Truman złożył oświadczenie, w 
którym przyznał otwarcie, że a- 
merykańskie siły zbrojne liczą 
obecnie 2.900.000 żołnierzy i że 
w 
dalszym ciągu. 

Czyż to oświadczenie prezy- 
denta Trumana — zapytał Gro- 
myko — nie świadczy o tym, że 
zachod- 
nich, by Rada Ministrów zaję- 
ła się sprawą „poziomu  zbro- 
jeń', a nie, — jak to proponu- 


je delegacja radziecka — spra- 
wą redukcji sił zbrojnych czte- 
rech mocarstw ma na celu roz- 
wiązanie trzem mocarstwom rąk 
| dla dalszego wzmożenia wyści- 
|gu zbrojeń. Oświadczenie pre- 
jzydenta Stanów Zjednoczonych 
dowodzi jasno i wyraźnie, ja- 
kie są istotne cele przedstawi- 
cieli trzech mocarstw zachod- 
nich. 

Po przemówieniu delegata 
radzieckiego sobotnie posiedze- 


zagranicznych zostało zamknię- 
te i następne posiedzenie wy- 
znaczono na dzień 27 marca br. 


Prasa radziecka o konferencji w Paryżu 


(() MOSKWA (PAP). Dzien- 
nik „Prawda“ zamieszcza ko- 


|mentarz do paryskiej konferen 


| 
| 


cji zastępców ministrów spraw 
zagranicznych, która nie dała 
jeszcze wyników, mimo że ob- 
rady trwają przeszło 20 dni. 
Narody przywiązują wielką 
wagę do zwołania Rady Minis- 
trów Spraw Zagranicznych w 
nadziei, że rozstrzygnie ona za 
sadnicze zagadnienia między- 
narodowe w interesie pokoju 
i bezpieczeństwa — pisze ko- 
mentator „Prawdy“. 
Największe zaniepokojenie 


|wywołują wśród narodów pro- 


wadzona przez mocarstwa za- 
chodnie remilitaryzacja Niemiec 
i wyścig zbrojeń  rozpętany 
przez blok 'anglo-amerykański. 

Ubiegłe trzy tygodnie dowio- 
dły, że rządzące koła mocarstw 


jzachodnich usiłują uporczywie 


wykręcić się od omówienia za- 
sadniczych zagadnień wysuwa- 
nych przez delegację radziec- 
ką, a mianowicie sprawy demi- 
litaryzacji Niemiec i sprawy re- 
dukcji sił zbrojnych czterech 
mocarstw. 

W toku obrad zastępców mi- 
nistrów spraw zagranicznych 
zarysowały się wyraźnie dwie 
różne tendencje. Delegacja 
radziecka szuka wytrwale 
drogi porozumienia i spo- 
sobów, które by umożliwiły pa- 
ryskiej konferencji wywiąza- 


nie się ze stojących przed nią 
zadań. Natomiast przedstawi- 
ciele mocarstw zachodnich, — 
żeby tylko nie dopuścić do po- 
rozumienia gotowi są wyrzec 
się nawet własnych propozycji, 
kiedy delegacja radziecka uwa- 
ża je za możliwe do przyjęcia. 


Również dziennik „Izwiestia* 
poświęca konferencji paryskiej 
komentarz w przegladzie wy- 
darzeń międzynarodowych. 


Komentator „Izwiestii* pod- 
kreśla, że delegacja radziecka 
wysunęła szereg konkretnych 
propozycji, a ponadto zgodziła 
się na niektóre sformułowania 
proponowane przez przedstawi- 
cieli mocarstw zachodnich. Mi- 
mo to delegacje zachodnie uży- 
wają najrozmaitszych manew— 


wszystko po to, 
dyskusji na temat redukcji sił 
zbrojnych czterech mocarstw i 
na temat demilitaryzacji Nie- 
miec. Wszystko wskazuje na to 
— pisze komentator „Izwiestii' 


niu sposobów zachowania po- 


teresowane są one w tym, by 
forsować jeszcze bardziej przy- 
gotowania do nowej wojny w 
sojuszu z zachodnio-niemiecki- 
mi hitlerowcami, 


Akcja sprawozdawcza z Kongresu Ligi Kobiet 
powinna dotrzeć do każdego osiedla 


do każdej gromady 


| 
(© W Centralnym Ośrodku 
| Szkoleniowym Ligi Kobiet od- 
była się krajowa odprawa prze 
wodniczących i sekretarzy za- 
rządów wojewódzkich L. K. 

Celem narady było, obok pod 
sumowania wyników Kongre- 
su i oceny akcji przygotiowaw- 
czej, omówienie wytycznych do 
pokongresowej kampanii spra- 
wozdawczej. 

Jak wykazały złożone przez 
Zarz. Wojew. L.K. sprawozda- 
nia z Wrocławia, Kielc, Opola 
i Krakowa przygotowania do 
Kongresu przyczyniły się do 
|ożywienia pracy ogniw tereno- 


wych. Zobowiązania dla ucz- 
czenia Ogólnopolskiego Kon- 


gresu Ligi Kobiet i Międzyna- 
rodowego Dnia Kobiet podej- 
mowały nie tylko kobiety w 
zakładach pracy, ale również 
gospodynie domowe w miastach 
i wsiach, pracownice PGR i 
członkinie spółdzielni produk- 
cyjnych. Wartość zrealizowa- 
nych zobowiązań sięga setek 
tysięcy złotych. 


Szeregi organizacji wzrosły 
o tysiące nowych członkiń. 

Rolę i zadania L. K. w mobi- 
lizacji najszerszych rzesz ko- 
biecych do czynnego udziału w 
narodowym froncie walki o po- 
kój i plan 6-letni — omówiła 
przewodnicząca Zarządu Głów- 
nego Ligi Kobiet Alicja Musia- 
łowa. 


Akcja sprawozdawcza z Kon- 
gresu L.K. — mówiła tow. Mu- 
siałowa — winna być przepro- 
wadzona nie tylko we wszyst- 
kich kołach L.K. przy zakła- 


dach pracy, kołach terenowych | 


i kołach gospodyń, ale również 
we wszystkich osiedlach i gro- 
madach, w których nie ma 


-jeszcze kół Ligi Kobiet. 


Zebrania sprawozdawcze z 
Kongresu winny uwzględnić 
obok sprawozdań kongreso- 
wych, omówienie wykonania 
podjetych zobowiązań, dla 
uczczenia I Kongresu i dnia 
8 Marca oraz podejmowanie no 
wych zobowiązań. Akcja spra- 


Odprawa przewodniczących i sekretarzy zarządów wojewódzkich L. K. 


wozdawcza powinna jedno- 
cześnie przyczynić się do po- 
wiekszenia liczby członkiń L.K., 
szeregów przodownic społecz- 
nych. Pracę L. K. trzeba ściśle 
powiązać się z pracą Komite- 
tów Obrońców Pokoju. Wy- 
tyczne dalszej pracy powinny 
stawiać jak najwięcej konkret- 
nych zadań przed każdym ko- 
da i przed każdą członkinią 
L. 


Zakończenie 
kursu dla opiekunek 
żłobków w spółdzielniach 
produkcyjnych 


( We Wrocławiu na kursie 
opiekunek żłobków sezonowych 
przeszkolono ostatnio 53 kobie- 
ty, które już w nadchodzącej 
kampanii siewnej prowadzić 
będą sezonowe żłobki w spół- 
dzielniach produkcyjnych. 


nie zastępców ministrów spraw | 


rów, proponując dwuznaczne i' 
zagmatwane sformułowania i to i 
aby uniknąć | 


— że mocarstwa zachodnie nie | 
są zainteresowane w znałezie- 


koju. Wprost przeciwnie, zain- | 


Obecność przedstawicieli Świa 
itowej Federacji Związków Za- 
|wodowych na tej konferencji— 


| oświadczył Saillant — oznacza, | czonych i Anglii, choć znalazł | 
| że jesteśmy zdecydowani oka- | on całkowite 


| 


runków bytu mas pracujących. 
Wniosek. ten odrzucony został 
przez rządy Stanów Zjedno- 


poparcie w Ra- 


|zać pomoc i poparcie robotni- dzie Gospodarczo-Społecznej ze 


| kom Europy w ich walce prze- | 


|ciwko remilitaryzacji 
miec, w ich walce o pokój. De- 
cyzje Europejskiej Konferen- 
cji Robotniczej będa stanowi- 
ły wyraz opinii klasy robotni- 
czej wszystkich krajów. 

Saillant podkreślił, że Euro- 
i pejska Konferencja Robotni- 
cza może przemawiać w imie- 
niu całego kontynentu europej- 
skiego, podczas gdy dyplomaci 
krajów zachodnich nie mają 
| prawa przemawiania w imie- 
niu narodów Europy. To co 
mówią ci dyplomaci o obronie 
Europy oznacza w rzeczywisto- 
ści jedynie obronę niewielkiej 
kliki spekulantów i podżega- 
czy wojennych, działających 
wspólnie z amerykańskimi pod- 
żegaczami wojennymi. . 

Delegaci na konferencję ber- 
lińską mają prawo oświadczyć 
— Bronimy wielkiej sprawy — 
bronimy pokoju. 

Występujemy stanowczo prze- 
ciwko militarystom i spekulan- 
tom krajów  Kkapitalistycznych, 
dążącym do wywołania nowej 
rzezi w Europie, aby zagarnąć 
olbrzymie zyski. Militaryści ci i 
spekulanci chcą uzbroić ponow 
nie Niemcy, aby przemocą u- 
stanowić swą hegemonię w Eu- 
ropie. Dlatego też sprawa remi- 
litaryzacji Niemiec stała się tak 
| ważnym zagadnieniem i dlate- 
go ruch robotniczy wypowie- 
dział tej remilitaryzacji sta- 
nowczą walkę. Zachowanie po- 
koju w Europie i na całym 
świecie będzie zależało przede 
wszystkim od tego, czy nam się 
uda nie dopuścić do ponowne- 
go uzbrojenia Niemiec zachod- 
nich. 

Saillant podkreślił, że ŚFZZ 
walczy nieustannie przeciwko 
remilitaryzacji Niemiec. Już w 
latach 1946—47 ŚFZZ domagała 
się przestawienia całej gospo- 
darki niemieckiej na produk- 
cję pokojową, ponieważ było to 
jedynym sposobem odbudowy 
zniszczonych miast niemieckich, 
a jednocześnie jednym ze spo- 
sobów utrwalenia pokoju. Pro- 
pozycje ŚFZZ nie przypadły do 
gustu władzom  okupacyjnym 
mocarstw zachodnich. Koła reak 
cyjne usiłowały nawet nie do- 
puścić przedstawicieli ŚSFZZ do 
Niemiec zachodnich i nie dopu- 
ścić do nawiązania przez nich 
kontaktów z robotnikami za- 
chodnio - niemieckimi. Nie ma 
jednak takiej siły — powiedział 
Saillant która potrafiłaby 
|statenia jake robotnikom do u- 


stalenia jak najściślejszych kon 
taktów i do wspólnego omó- 
wienia zasadniczych zagadnień. 
| Saillant podkreślił następnie, 
|że remilitaryzacja Niemiec za- 
chodnich wkroczyła obecnie w 
| drugi etap rozwoju. Pierwszym 
| etapem była odbudowa przemy- 
i słu wojennego, a drugim eta- 
pem, który rozpoczął się obec- 
nie są przygotowania do u- 
tworzenia armii. Armia ta ma 


lom podżegaczy wojennych. W 
walce przeciwko remilitaryzacji 
Niemiec olbrzymia odpowie- 
dzialność spada na niemiecką 
klasę robotniczą. Jednakże w 
|walce tej niemiecka klasa ro- 
botnicza nie jest odosobniona, 
| gdyż popierają ją miłujące po- 
| kój siły całego Świata. 
Prowadzone przez rządy ka- 
pitalistyczne przygotowania wo- 
jenne pociągają za sobą znacz- 
ne pogorszenie sytuacji mate- 
rialnej klasy robotniczej. SFZZ 
wystąpiła w Radzie Gospodar- 
czo-Społecznej ONZ z wnio- 
skiem, aby środki przeznaczo- 
ne na zbrojenia zostały wyko- 
rzystane w celu poprawy wa- 


Nie- | 


| Polski, 
| Maurice Thoreza, 


być armią odwetu, służącą ce~ | 


| miecka 


strony przedstawicieli Związku 
Radzieckiego, Polski i Czecho- 
słowacji. 

W zakończeniu Saillant zwró- 
cił się do wszystkich uczestni- 
ków konferencji z apelem, by 
uczynili wszystko, aby wzmoc- 
nić braterską współpracę kla- 
sy robotniczej krajów europej- 
skich. 


Przemówienia delegatów 
Austrii, Francji, 
Czechosłowacji i Niemiec 


Po  sekretarzu generalnym 
ŚFZZ zabrał głos przedstawiciel 
robotników austriackich, Huber. 
Stwierdził on, że plan Mar- 
shalla uczynił z Austrii kolo- 
nie imperializmu amerykań- 
skiego. Huber wezwał robotni- 
ków zachodnio-europejskich do 
zacieśnienia współpracy Z ro- 
botnikami Związku Radzieckie- 
go i krajów demokracji ludo- 
wej. 

Delegat francuski Gustave 
Boudin zaproponował przy o0- 
klaskach zebranych ustanowie- 
nie Międzynarodowego Dnia 
Walki przeciwko remilitaryza- 
cji Niemiec zachodnich. 

W imieniu robotników Cze- 
chosłowacji przemawiał znany 
racjonalizator, Jarosław Misz- 


ka. Stwierdził on, że robotnicy | 


czechosłowaccy solidaryzują się 
w całej pełni z walką robotni- 
ków zachodnio-niemieckich prze 
ciw remilitaryzacji. 
Przewodniczący Wolnych Nie 
mieckich Związków  Zawodo- 
wych, Herbert Warnke, zapew- 
nił delegatów, że robotnicy nie- 


mieccy zdają sobie w pełni spra ` 


wę ze swej olbrzymiej odpowie- 
dzialności w walce o zachowa- 


nie pokoju. Walka przeciwko 
remilitaryzacjj — powiedział 
Warnke — jest jednocześnie 


walką o miłujące pokój demo- 
kratyczne Niemcy, których fun 
damentem jest już obecnie Nie- 
Republika Demokra- 
tyczna. 


Przemówienie delegata 
połskiego J. Woźniaka 


Następnie zabrał głos delegat 
górnik kopalni im. 
przodownik 
pracy J. Woźniak. 
Przekazując uczestnikom kon 
ferencji serdeczne  pozdrowie- 
nia od załóg robotniczych Dol- 
nego i Górnego Śląska, J. Woź- 
niak stwierdził, że górnicy pol- 
scy widzą w zwołaniu konfe- 
rencji wyraz zdecydowanego 0- 
poru coraz szerszych mas lud- 
ności zachodnio niemieckiej 
przeciwko remilitaryzacji. Mów- 
ca zapewnił o pełnej solidarno- 
ści górników polskich i całe- 
go narodu polskiego z robotni- 
kami krajów europejskich w 
ich walce przeciwko amerykań- 
skim podżegaczom wojennym 
i ich poplecznikom, dążącym do 
wskrzeszenia Wehrmachtu. „Cà 
ła załoga naszej kopalni — po- 
wiedział Woźniak — noszącej 
dumnie imię wodza francuskich 
mas pracujących, roboinicy i 


| pracownicy umysłowi, kobiety i 


młodzież, katolicy i niewierzą- 
cy — owiani są jedną myślą i 
jednym pragnieniem, by jak 
najlepiej służyć sprawie poko- 
iu“. Mówca zapewnił następnie, 
iż górnicy polscy z największą 
uwagą śledzą walkę górników 
krajów kapitalistycznych prze- 
ciwko remilitaryzacji Niemiec 
zachodnich. 

Następnie Woźniak podkre- 
Ślił, że polska klasa robotnicza 
swą ofiarną pracą daje realny 
wkład w dzieło utrwalenia po- 


Kryzys rządowy we Francji 
i akcja mas 


(ARTYKUŁ NAPISANY SPECJALNIE DLA „TRYBUNY LUDU”) 


Poteżna fala strajków we 
Francji raz jeszcze pokazała bo- 
jowe nastroje mas ludowych, 
walczących przeciw rządom nę- 
dzy i wojny. A zarazem straj- 
ki te pokazują jak głęboki jest 
rozdźwięk między narodem a 
rządem, jak głęboki jest kry- 
zys polityczny, toczący kraj. 

i Ta sama ekipa 

Ostatnie francuskie przesfle- 
nie rządowe skończyło się. Trwa 
ło ono 10 dni. Rozpoczęte 28 
lutego 1951 r. dymisją rzadu 
Pleven — Queuille — Moch — 
Schuman. skończyło się 10 mar- 


ca utworzeniem rządu (Queuille | 


+— Pleven — Moch — Schu- 
man. 

Jak widzimy, ekipa ministe- 
rialna pozostała ta sama. Znowu 
w rządzie znajdą się zjednocze- 
ni przywódcy rozmaitych frak- 
cji partii amerykańskiej. któ- 
Tych działalność charakteryzu. 
je oszukańcze bankructwo. 


Rozwój kryzysu rządowego 
pozwolił jasno ujrzeć dwie rze- 
czy. Po pierwsze: wewnętrzne 
tarcia, które osłabiają rozmaite 
odłamy partii amerykańskiej, 
po drugie, głęboką przepaść, 
która istnieje pomiędzy polity- 
ką nędzy, reakcji i wojny pro- 
wadzoną przez koła rządzące 
posłuszne rozkazom dolarowych 
potentatów. a zdecydowaną wo- 
la walki o dobrobyt, postęp, de- 
mokrację i pokój, która przeni- 
ka lud francuski. 

Oficjalnym powodem dymisji 
rzadu Plevena była niezgoda w 
łonie większości parlamentarnej 
w sprawie reformy ordynacji 
wyborczej. Zgadzając się co do 
samej istoty sprawy — co do 
uchwalenia oszukańczej ustawy 
wyborczej. zmierzającej do u- 


Florimond Bonte 


członek KC Francuskiej 
Partii Komunistycznej 


sunięcia z parlamentu komu- 
jnistów — posłowie rozmaitych 
grup partii amerykańskiej żar- 
li się ze sobą jak psy o kość. 


Kłótnie w rodzinie 


Wszyscy — od socjalistów z 
SFIO do neofaszystów z RPF 
chcą przy pomocy rozmaitych 
oszustw stworzyć parlament 
posłusznych agentów amerykań- 


ludności, nie chca, by na try- 
,bunie Zgromadzenia Narodowe- 
go poruszane były prawdziwe 
| dążenia ludu francuskiego. 


Ale ci rycerze hańby nie mo- 
|gą uzgodnić wszystkich szczegó- 
iłów gangsterskiej akcji, którą 
chcą zrealizować. 

Wiedzą dobrze, że stając do 
wyborów z odkrytą przyłbicą, 
z potwornym bilansem zdrady 
interesów narodowych, stracą 
jeśli zostanie zachowana 
proporcjonalna ordynacja wy- 
,borcza — swoje mandaty i sta- 
t nowiska. 

A więc po to, aby uzyskać 
ponownie mandaty potrzebna 
im jest faszystowska ustawa — 
oszukańcza ordynacja wybor- 
cza, która ze Zgromadzenia Na- 
rodowego uczyni zgromadzenie 
sługusów amerykańskich impe- 
rialistów i podżegaczy wojen- 
nych. 

Jakże więc wytłumaczyć, że 
nie potrafili oni na czas zakoń- 
czyć swych kłótni, że dopuścili 
do krvzysu rządowego? Tym, 
że każda z tych partii chce prze- 


skich imperialistów. Nie chcą 
więc obradować w obecności 
| prawdziwych przedstawicieli | 


| 
| 
| 
| 
| 


| 


rzucić na drugą odpowiedzial- 
ność za tragiczne konsekwencje 
ich wspólnej polityki. 

Rośnie natężenie walki 


Niezadowolenie mas pracują- 


cych w całym kraju znalazło | 


wyraż w najrozmaitszych for- 
mach: strajk pracowników me- 
tra i autobusów, strajk meta- 
lowców w departamencie Mozy, 
manifestacje górników itd. 


Walka sił postępu i pokoju 
znalazła wyraz w 15 milionach 


; podpisów złożonych pod Ape- 
ilem Sztokholmskim, w nowych 
5 milionach podpisów przeciwko | 


remilitaryzacji Niemiec, w de- 
monstracjach przeciwko Eisen- 
howerowi. przeciwko Obecności 
hitlerowskich generałów w Pa- 
ryżu, w masowych protestach, 
które przyczyniły się do uwol- 
nienia licznych obrońców poko- 
ju sądzonych przez sądy woj- 
Skowe. 

Znalazły one wyraz w maso- 
wym rozpowszechnianiu milio- 
nów egzemplarzy oświadczenia 
Stalina. złożonego koresponden- 


towi „Prawdy“. w aktywnych 
przygotowaniach do Europej- 
skiej Konferencji Robotniczej 


w Berlinie. Wreszcie w przygo- 
towaniu wielkiej akcji masowej 
o zawarcie Paktu Pokoju mię- 
dzy wielkimi mocarstwami, o 
wprowadzenie w życie histo- 
rycznych decyzji pierwszej sesji 
Światowej Rady Pokoju. 


W tych warunkach  lokaje 
burżuazji i jej przedstawiciele 
szukają nowych sposobów dla 
narzucenia swej polityki ucis- 
ku i wojny. Bankrutująca bur- 
żuazja francuska, która wczo- 
raj stawiała na Hitlera, a dziś 
stawia na Trumana — może 


szukać rozwiązania tylko w fa- 
szyzacji likwidując ostatki wol- 
ności demokratycznych. 

| Do tego właśnie zmierza po- 
| tyka burżuazji od 1947 r., tzn. 
od chwili wyeliminowania ko- 


munistów z rządu. Dowodzi tego , 


,przebieg kryzysu zakończonego 
,skleceniem nowej koalicji mi- 
nisterialnej. 


 SFIO— kwintesencja 


zdrady 
Aby dobrze służyć swym pa- 
nom — wielkim kapitalistom— 


prawicowi socjaliści muszą u- 
ciekać się do pseudosocjalistycz 
nej frazeologii. Lecz machina- 
cje socjaldemokratów  napoty- 
kają na coraz większe przeszko- 
dy. 

Każdy we Francji wie, 
. „socjalista“ Moch jako minister 
| spraw wewnętrznych: kazał po- 
licji strzelać do strajkujących 
robotników; że „socjalista 
Moch — jako minister obro- 
ny narodowej przygotowuje no- 
wą wojnę światową u boku 
amerykańskich  imperialistów, 
że propaguje odbudowę hitle- 
rowskiego Wehrmachtu i współ- 
pracuje z hitlerowskimi gene- 
rałami. 

Widzi sie, że to „socjalista“ 
Guy Mollet szykuje ordynację 
wyborczą, zmierzającą do po- 
zbawienia jednej trzeciej lud- 
ności francuskiej przedstawi- 
cielstwa w Zgromadzeniu Na- 
rodowym. Widzi się, że to „so- 
/ cjalista* Eugene Thomas, or- 
ganizuje w całym kraju, spe- 
cjalnie w ośrodkach  górni- 
czych, najohydniejsze, najbar- 
dziej podłe prowokacje policyj- 
ne. 

We wspaniałej broszurze peł- 
nej werwy i siły, która ukaza- 
ła się w 1940 r. Maurice Tho- 
rez tak scharakteryzował Leona 
Bluma: 

„Millerandzi, Piłsudscy, Mus- 
i solini, Noskowie, Troccy zosta- 
li kiedyś wypluci przez ruch 
robotniczy. Otóż w Blumie ze- 


że: 


brało się wszystko: 


'Milleranda do socjalizmu, o- 


rzęcość Mussoliniego, 


kiego.“ 

To samo można dziś powie- 
dzieć o wszystkich przywódcach 
socjalistycznej prawicy. 


Misja Queuilleʻa 


wstret | Queuille'a, jego Plevenów, Mo- 
został | 


chów i  Schumanów 


| krucieństwo Piłsudskiego, zwie- ;on dostatecznie jasno scharak- 
tchórzo- | teryzowamny przez 
| stwo, które czyni ludzi żądny- | Gaulle'a, kiedy na ostatnim ze~- 
| mi krwi, jak Noske i nienawiść braniu Rady Naczelnej RPF po- 
Trockiego do Związku Radziec- | wiedział cynicznie: „.W ten spo- 


samego de 


sób potwierdza się, że wszyst- 
kie nasze idee, zarówno jeśli i- 
dzie o reforme konstytucji, o 
ordynację wyborcza, czy remi- 
litaryzację lub organizację Eu- 
ropy — realizowane są przez 


Ale mimo wszystkie zasługi | rząd'. 


oddane przez prawicowych so- 
cjalistów  kapitalizmowi, bur- 
żuazja nie chciała mieć jako 
premiera „socjalisty*, gdyż wo- 
li ona aby zdrajcy klasy ro- 
botniczej zachowali możność u- 
ciekania się do oszustw, by mo~ 


dal oszukiwać lud. Pozwoliła 
i więc Guy Niolletowi pogestyku- 
lować i wykrzyczeć się, a póź- 
niej wybrała Queuille'a, który 
z wielu powodów posiada jej 
zaufanie. 

Jakaż jest jego misja? Jest 
to misja oszustw wyborczych, 
reakcyjnej rewizji konstytucji, 
szybkiego uchwalenia budżetu 
wojennego o wciąż zwiększają- 
cym się deficycie. 

Mimo, to sprzeczności we- 
wnętrzne i tarcia są wciąż wiel- 
kie i niewiele brakowało, by 
Queuille'owi nie udało się 
stworzyć rządu. A trudności te 
będą rosły wraz z trudnościami 
w całym obozie imperialistycz- 
nym i an(ydemokratycznym, 

KC Komunistycznej Partii 
Francji, analizując sytuację, 
wezwał masy ludowe do wzmo- 
cnienia czujności i jedności ak- 
cji Dowiódł w sposób niezbi- 
ty, iż aby wyjść z tej trudnej 
sytuacji Francja musi całkowi- 
cie zmienić zarówno politykę 
zewnętrzną jak i.wewnętrzną. 

Francuska Partia Komuni- 
styczna z Maurice Thorezem na 
czele opracowała program ta- 
kiej polityki na Kongresie w 
Genevilliers. Jest to prawdzi- 
wy program ludu. 

Jeśli zaś idzie 


o program 


| 


O rząd jedności 
demokratycznej 
Lecz jedność akcji we Fran- 
cji przybiera na sile i rozwija 
się w fabrykach i przedsiębior- 
stwach. Ze wszystkich stron 


gli pod maską „socjalizmu“ na- | kraju nadchodzą do prezyden- 


ta republiki listy i rezolucje do- 
magające się utworzenia rządu 
unii demokratycznej, zdecydo- 
wanego prowadzić politykę do- 
brobytu, pokoju, niezawisłości 
narodowej. 

„Sukces akcji w obronie po- 
koju we Francji jest dzisiaj 
niezbędnym warunkiem dla za- 
sadniczej zmiany kierunku 
francuskiej polityki. Jest to 
droga do rządu jedności demo- 
kratycznej, który poprowadzi, w 
oparciu o naród, politykę po- 
stępu społecznego i wolności, 
niezawisłości narodowej i poko- 
ju* — podkreślił KC naszej 
partii. > 

W wywiadzie udzielonym 
»Prawdzie“ wielki Stalin 
stwierdził: „Pokój będzie za- 
chowany i utrwalony, jeżeli na- 
rody ujmą w swe ręce sprawę 
zachowania pokoju i będa jej 
broniły do końca“, 

Oto dlaczego Francuska Par- 
tia Komunistyczna, do której 
wstąpiło ostatnio 20 tys. no- 
wych członków, przewodzi tej 
szlachetnej walce, bez wytchnie 
nia pracuje nad wzmocnieniem 
i poszerzeniem jedności robotni- 
ków, jedności wszystkich patrio- 
tów, obrońców pokoju, jedności 
mas ludowych, od których zale- 
ży los kraju. 


koju. Miliony ton węgla wydo- 
bywanego w kopalniach pol- 
skich służą sprawie pokoju i 
dlatego górnicy polscy stale 
podwyższają jego wydobycie ro 
zumiejąc, że każda tona węgla 
więcej stanowi cios w podżega- 
czy wojennych. Tak samo, jak 
górnicy, myślą i pracują setxi 
tysięcy robotników i pracowni- 
ków umysłowych we wszy- 
stkich gałęziach przemysłu. 

W zakończeniu swego prze- 
mówienia J. Woźniak podkreślił 
znaczenie współpracy i przy- 
jaźni, jaka łączy Polskę ze 
Związkiem Radzieckim, kraja- 
mi demokracji ludowej i Nie- 
miecką Republiką Demokra- 
tyczną. Granica na Odrze i Ny- 
sie — oświadczył mówca — sta 
ła się prawdziwą granicą po- 
koju, strzeżoną przez polskich 
i niemieckich bojowników o po 
kój. 

Wierzymy niezłomnie, 
stwierdził Woźniak — że robot- 
nicy całej Europy wraz z po- 
stępowymi siłami całego świa- 
ta doprowadzą do zwycięskie- 
go końca walkę przeciwko re- 
militaryzacji Niemiec zachod- 
nich, walkę o pokojowe, zjed- 
noczone, demokratyczne Niem- 
cy, walkę o trwały pokój. 


Przybycie 
delegacji radzieckiej 


Na posiedzeniu  popołudnio- 
wym przewodniczący zakomu- 
nikował o przybyciu delegacji 
robotników radzieckich z A. O- 
, sipowym na czele. Uczestnicy 
| powitali delegatów radzieckich 
,hucznymi oklaskami i okrzyka- 
| mi na cześć Związku Radzie- 
' ckiego. 

m 
Przedstawiciel metalowców 
węgierskich F. Bock przekazał 
uczestnikom konferencji pozdro 
wienia węgierskiej klasy robot- 


XV Zjazd Komunistycznej Partii 


Szwecji | 
Pozdrowienia KC WKP(b) dla Zjazdu 


SZTOKHOLM (PAP). ty: 1 
W dniu 23 marca rozpoczęły się | twa Partii o jej pracy organi 


(ka) 


w Sztokhołmie obrady XV Zjaz 
du Komunistycznej Partii Szwe- 
cji. Na Zjazd przybyło 330 dele- 
gatów, wybranych przez 1.200 
organizacji partyjnych. 

Na Zjazd do Sztokholmu przy- 
byli także liczni przedstawiciele 
'bratnich „partii z zagranicy; a 
mianowicie przedstawiciele KP 
Finlandii, KP Danii, Węgierskiej 
i Partii Robotniczej, KP Norwegii, 
| PZPR, Niemieckiej Socjalistycz= 
inej Partii Jedności i Komuni- 
stycznej Partii Niemiec zachod- 


|nie powitali tekst depeszy na- 
|desłanej przez KC Komuni- 
stycznej Partii Związku Radziec 
kiego. Depesza brzmi: 

„Do XV Zjazdu Komunistycz- 


nej Partii Szwecji. Przesyłamy | jj o pokój i niezależność nart 
XV | dową. 


braterskie pozdrowienia 
Zjazdowi Komunistycznej Partii 
Szwecji i życzymy mu powo- 
| dzenia. 


| Komitet Centralny Komuni- 
[stycznej Partii Związku Ra- 
| dzieckiego". 


|stepca przewodniczącego KC 
|KPS — Hilding Hagberg. 


Porządek dzienny obrad Zjaz- 


( BRUKSELA (PAP). W 
Brukseli rozpoczęły się obrady 
X Zjazdu Komunistycznej Par- 
tii Belgii. Otwarcia obrad do- 


| konał sekretarz generalny KP 
| Belgii — Lalmand. Uczestni- 
cy Zjazdu powitali burzliwą 


owacją odczytanie depeszy po- 
witalnej KC WKP(b) treści na- 
stępującej: 

„Do X Zjazdu Komunistycz- 
| nej „Partii Belgii. Przesyłamy 
pozdrowienia X Zjazdowi Ko- 
munistycznej Partii Belgii i ży- 
czymy bratniej Partii sukcesów 
w walce o żywotne interesy 
pracujących. — Centralny Ko- 


(© MOSKWA (PAP). — 
związku z ukazaniem się w 
prasie komunikatu agencji No- 
| wych Chin o szerokim przygoto- 
wywaniu przez Mac Arthura 
broni bakteriologicznej, którą 
zamierza on zastosować w Ko- 
rei — znany uczony radziecki, 
dyrektor Instytutu Mikrobiolo- 
gii. Akademii Nauk ZSRR prof. 
Aleksander Iszmieniecki oświad 
czył korespondentowi TASS-a: 

Przygotowania Mac Arthura 
ido szerokiego stosowania bręni 
bakteriologicznej w Korei wy- 
|wołują zrozumiaie oburzenie 
wśród szerokich mas narodu 
radzieckiego. 

W chwili, gdy wszystkie wy- 
siłki  mikrobiologów  radziec- 
kich skierowane są na walkę 
przeciwko różnym rozsadnikom 


| chorób i na poszukiwanie no- 


wych antybiotyków — imperia- 
lizm amerykański wydaje ogrom 
'ne sumy na tworzenie „fabryk 
smierci“, w których na szeroką 
skalę produkowane będą bakte- 
rie dżumy. tyfusu, wągliką i in- 
nych chorób, 


Przemówienie Louis Sailianta na Europejskiej Konferencji 
Robotniczej przeciw remilitaryzacji Niemiec zachodnich 


nich. Uczestnicy Zjazdu owacyj | 


Otwarcia Zjazdu dokonał za- niem, że klasa robotnicza Szwed 


ldu obejmuje następujące punk- ' uczciwych ludzi na świecie. 


Otwarcie X Zjazdu:KP Relgii 
Depesza powitalna KC WKP(b) 
Władze belgijskie odmówiły wiz wjazdowych 
dla gości zagranicznych 


Biolog organizujący wojnę | 
bakteriologiczną nie jest uczonym | 
lecz zbrodniarzem | 
Wypowiedź uczonego radzieckiego w związku 


ze zbrodniczymi planami USA w Korei | 
W, W ZSRR prowadzone są ba*l 
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| 
| 


oŚ- | 


niczej. Wysiłki  Europejsk 
Konferencji Robotniczej — 
wiadczył Bock — zmierzają 


wątpić, że klasa robotnicza po” 4 
trafi odnieść zwycięstwo nad] 
podżegaczami wojennymi. 


Przemówienie Le Leap'a 


Następnie zabrał głos sekre 
tarz francuskiej Powszechnej 
Konfederacji Pracy (CGT) 
Le Leap. Stwierdził on, że * 
wielu miejscowościach we Fran" 
cji Amerykanie budują maga”, 
zyny wojskowe. Wykorzystują 
oni bezczelnie porty francuskie! 
dla swych wojennych  celówe| 
Część broni i sprzętu wojennes] 
go ze Stanów Zjednoczonych 
dostarczana jest przez porty 
francuskie i terytorium frand 
cuskie do Niemiec zachodnich 
Prowadzone przez rząd francu*| 
ski przygotowania wojenne spa* 
dają ciężkim brzemieniem nā 
barki ludności. Ceny i podatki 
wzrastają z każdym dniem 
wzrasta także inflacja. Jed 
nakże francuska klasa robotni 
cza walczy energicznie prze 
ciwko przygotowaniom wojen* 
nym. Mimo terroru ze stron) 
władz robotnicy francuscy odii 
mawiają wyładowywania ame 
rykańskiego sprzętu wojenne 
go i występują stanowczo prz 
ciwko zbrodniczej wojnie w Viet 
namie. 

W zakończeniu Le Leap 
wał wszystkich  uczestników| 
konferencji do wzmożenia walij 
ki o pokój i jedność akcji klasy| 
robotniczej. 


$ 
W imieniu Światowej Dem 
kratycznej Federacji Kobie 
powitała uczestników konfe 


rencji Carmen Santi. 


Nastepnie zabrał głos delega 
Polski wiceprzewodniczący Ce 
tralnej Rady Związków Zaw 
dowych, Aleksander Burski. 


1) sprawozdanie kierowni 


cyjnej, 2) referat H. Hagberg? 
na temat: „Walka o pokój I "| 
pracują”| 


zarządu Partii. 
W referacie sprawozdawczył | 
za okres ubiegły sekretarz KPP] 
Fritiof Lager stwierdził, że W 
okresie 1948-1951 r. ilość organi” 
zacyjnych komórek partyjnyć”| 
z Szwecji wzrosła © przeszeć 
O i osi. ili ecne 
K N RÓJ 
KPS H. Hagberg w referaciêj 
swym oświadczył, iż Szwecjaj 
powinna zaniechać udziału W 
wyścigu zbrojeń i zmobilizować 
"wolę i siły narodu do dzieła i 


Mówca podkreślił przy | 
tym, iż w chwili obecnej rząř | 
szwedzki wydaje ogromne s% 
my na zbrojenia, zamiast i 
korzystać je na cele społeczh 
i kulturalne. Hagberg zakończy” 
swe przemówienie  stwierdzej 


cji wierzy w możliwość wywal 
czenia pokoju na drodze współ” 
pracy i solidarności wszystkic 


mitet Komunistycznej 
Związku Radzieckiego“. i 

Delegaci na Zjazd urządzili 
entuzjastyczną owację na cześč 
wielkiego wodza mas pracująś| 
cych całego świata — Józefa 
Stalina. 


| 

Na Zjazd KP Belgii zapró”| 
szonych zostało szereg delega 
cji bratnich partii z innych krai 
jów, jednakże władze belgij% 
skie odmówiły wiz wjazd 
wych. Kilku delegatów KP Ho 


byli do Brukseli zostało aresz?) 
towanych przez policję belgijf| 
ską. | 

Obrady Zjazdu trwają. 


4 
Al 
i 


dania naukowe, w kierunku roza 
szerzenia praktycznego zastosd 
wania mikrobów w przemyśle 
rolnictwie. Uczeni radzieccy stu 
diują zagadnienie wpływów 1 
krobów na wzrost roślin i 0 4 
pracowuią wspólnie z gleboznać | 
cami i botanikami sposoby pr 
kształcenia pustyń w pola i 07 
grody. Cała ta działalność no? 
charakter twórczy i dąży do U | 
jarzmienia przyrody przez człó”| 
wieka, do dalszej poprawy w%* | 
runków bytu milionów pracuja” | 
cych naszej ojczyzny. j 
Krańcowo odmienne cele sta” 
wiają przed sobą amerykańsć | 
i japońscy mikrobiolodzy, praś, | 
nąc zastosować mikroorganizmy | 
dla masowej eksterminacji iw. 
dzi. Mikrobiolodzy radzieccy 3 
słusznym oburzeniem mają pr” 
wo oświadczyć pod adresem ną 
uki amerykańskiej: „Biolog C% 
też lekarz, który stał się OTB" 
nizatorem wojny bakteriologić i 
nej nie może nazywać się U 
nym, gdyż stał się on zbi 
niarzem'. 
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TRYBUNA LUDU 


Budowa górniczej kolonii mieszkaniowej 


Górnicy kopalni „Jankowice“ koło Rybnika otrzymają jeszcze w bieżącym roku 220 mieszkań 
| dwu i trzyizbowych. Na zdjęciu fragment prac przy budowie kolonii mieszkaniowej. 
Foto AR 


+ 


Brewiarz pruskiego militaryzmu 


(OD WŁASNEGO KORESPONDENTA „TRYBUNY LUDU") 


R Berlin, w marcu 


r W zachodnich Niemczech u- 
kazują się różne książki i cza- 
sopisma. Witryny sklepów księ- 
garskich przypominają jednak- 
że raczej księgozbiór sztabu ge- 
neralnego, aniżeli miejsce lite- 


rackich i artystycznych spot- 
kań ` 
Pamietniki, zapiski, wyzna- 


mia, „dobre rady“ generałów, 
admirałów lub sztabowców hit- 
lerowskiego Wehrmachtu spo- 
czywają na księgarskich pół- 
kach Trizonii w przyjaznym so- 
juszu z „filozoficznymi“ rozwa- 
żaniami anglo - amerykańskich 
ekspertów wojennych w rodza- 
ju Liddell Harta, Hansona Bal- 
dwina i gen. Fullera. „Myśli w 
sprawie obrony Europy“ kap. 
Harta uzupełnia książeczka gen. 
Guderiana: „Czy da się obronić 
zachodnią Europę*, a pamięt- 
niki Churchilla znajdują swoją 
dokumentację w zapiskach hit- 
Jerowskich dyplomatów pokro- 
ju Weizsaeckera, Kordta czy 
„Meissnera. 
Na próżno będziemy szukać 
w centralnych księgarniach 
Frankfurtu, Monachium czy 
Hamburga książek Anny Seg- 
hers, Arnolda Zweiga czy Ber- 
ta Brechta, ale z łatwością 0- 
trzymamy wypełnione pragnie- 
niem odwetu i nienawiści po- 
wieścidła Dionizy Winger, Han- 
sa Grimma (autora osławionej 
„Volk ohne Raum“) czy też 
„Blut und Boden“ Will Vespera. 
s Z trudem można dzisiaj wy- 
dać — tak powiada przynaj- 
"mniej doświadczony wydawca 
Ernst Rowohlt z Hamburga — 
dobrą powieść czy zbiór nowel, 
ale pokaźne subwencje znajdu- 
ją się zawsze na książki glory- 
fikujące potęgę niemieckiego o- 
ręża i na wszelką inną litera- 
turę rewizjonistyczno - odwe- 
 tową. Finansują tę literaturę 
rozmaite instytucje amerykań- 
skie w ramach programu zwią- 
zanego z tzw. moralną remili- 
taryzacją zachodnich Niemiec, 
ową uwerturą do formowania 
przyszłych dywizji zachodnio- 
niemieckiego „mięsa armatnie- 


go“ 


| Pismo z „tradycją“ 


Militarystycznej literaturze w 
Trizonii przybył ostatnio nowy 
gojusznik w postaci rozmaitych 
czasopism, wydawanych przez 
różne stowarzyszenia byłych 


Marian Podkowiński 


wojskowych, lub przez trady- 
cyjne firmv wydawnicze, będą- 
ce dawniej na usługach hitle- 
rowskiego sztabu generalnego. 
Czasopismem, które swym uka- 
zaniem się narobiło szczególnie 
wiele hałasu w Niemczech — i 
uchodzić może dzisiaj słusznie 
za nowy brewiarz pruskiego mi- 
litaryzmu — jest „wydawana 
przez Dom Wydawniczy „E. S. 
Mittler & Sohn“ (Darmstadt- 
Bonn) „Europäische Sicherheit“, 
o której monachijski dziennik 
„Süd Deutsche Zeitung“ pisze, 
że jest „nowym winem w sta- 
rych beczkach“. 

Tym, czym monachijskie wy- 
dawnictwo „Franz Eher Ver- 
lag“ była dla NSDAP (na- 
kładem jego wyszedł „Mein 
Kampf“) — tym od 150 lat by- 
ła firma „Mittler i Syn“ w 
Darmstacie dla pruskiego, a pó- 
źniej hitlerowskiego sztabu ge- 
neralnego. Ona była wydawcą 
pruskich teoretyków wojny. Za- 
łożycielem tego wydawnictwa 
był Wilhelm Dieterich, uszlach- 
cony w roku 1809 przez Fryde- 
ryka Wilhelma za „zasługi na 
polu krzewienia militaryzmu". 
W roku 1816 firma Mittler roz- 
poczęła druk „Tygodnika Woj- 
skowego*  (Militaer Wochen- 
blatt), wydawanego bez przer- 
wy przez 127 lat. Ktokolwiek 
miał znaczenie w sprawach wie 
dzy wojskowej w Prusach i w 
Rzeszy, poczytywał sobie za za- 
szczyt współpracę w tym piś- 
mie  wojującego militaryzmu 
pruskiego. W annalach „Tygo- 
dnika Wojskowego“ widzimy 
nazwiska Clausewitza, Moltke- 
go, Schlieffena, Ludendorffa, 
Haldera i Zeitzlera. 


Gdy w roku 1939 firma Mitt- 
ler obchodziła 150 jubileusz 
swego istnienia, na wielkim 
bankiecie dla generałów właś- 
ciciel wydawnictwa oświadczył 
nie bez dumy: „Od 1918 r. na- 
sza firma nie zmieniła ani kie- 
runku ani celu swej pracy. W 
morzu panującego wtedy pacy- 
fizmu i rozbrojenia, soko 
trzymaliśmy sztandar narodo- 
wego odrodzenia i żołnierskiej 
postawy.“ 

Firma Mittler wcześnie roz- 
poczęła swój flirt z Hitlerem. 
Jej drukarnie stały do dyspo- 
zycji NSDAP w okresie wybo- 
rów do Reichstagu w 1932 r. 
Gdy hitlerowcy doszli do wła- 


dzy, „Mittler i Syn“ staM stę o- | 
ficjalnym wydawnictwem Mi- 
nisterstwa Obrony i sztabu ge- 
neralnego Trzeciej Rzeszy. O- 
becnie, kontynuując tradycję 
„Tygodnika Wojskowego”, wy- 
dawnictwo Mittlera przystąpiło 
do wydania pierwszego nume- 
ru „Europejskiego Bezpieczeń- 
stwa“, przy współpracy nie- 
mieckich i anglo - amerykań- 
skich ekspertów wojennych — 
w duchu obecnego sojuszu Wall 
Street z kliką Adenauera w 
Bonn. 


Propaganda wojny 


Redaktorem tego czasopisma 
został mjr. Martin Sonnenfeld, 
stary współpracownik firmy 
„Mittler i Syn", a podczas woj- 
ny — szef prasowy hitlerowskie 
go sztabu generalnego. W okre- 
sie walki NSDAP o władzę, 
Sonnenfeld był na usługach Goe 
ringa i napisał popularną swe- 
Zu czasu biografię, która. — we- 
dle słów autora — „miała zbli- 
żyć Goeringa do narodu i poka- 
zać Niemcom kim są ich wo- 
dzowie“. 

W wydawnictwte Mittlera u- 
kazała się później cała seria 
książek Goeringa i Grimma. 

Dzisiaj „Europaeische Sicher- 
heit“ pragnie pokazać — jak 
czytamy we wstępie, sygnowa- 
nym przez redakcję — „nowych 
ludzi Europy, oraz wyciagnąć 
nauki z doświadczeń ostatniej 
wojny t pisać o możliwościach 
kierowania przyszłą wojną”... 
Czasopismo Mittlera odrzuca 
kategorycznie neutralistyczne i 
antywojenne nastawienie więk- 
szości niemieckiego  społeczeń- 
stwa, wypowiadając się za re- 
militaryzacją. W tym świetle 
„pokojowe“ zapewnienia redak- 
eji wspomnianego czasopisma— 
prasa niemiecka przyjęła jako 
niesmaczny i cyniczny żart wy- 
dawnictwa, które przez 150 lat 
karmiło Niemcy wojenną lite- 
raturą, gloryfikującą podboje i 
zabory. 

W programie „moralnej re- 
militaryzacji“, wskrzeszenie te- 
oretyczno-wojskowego wydaw- 
nictwa o znanych tradycjach i | 
sztabie współpracowników „za- 
służonych* dla odrodzenia woj- , 
skowej potęgi Trzeciej Rzeszy, 
jest jeszcze jednym ogniwem 
w łańcuchu przygotowań impe- | 
rializmu USA i. jego hitlerow- 


| dukcyjnych wkracza 


Walka o podniesienie wydajności z hektara 
-— czołowym zadaniem rolnictwa 


Plan 6-letni stawia przed rol- 
nictwem zadanie podniesienia 
produkcji o 50 proc. Wartość 
produkcji rolniczej pod koniec 
Planu 6-letniego na jednego 
mieszkańca będzie o 61 proc. 
wyższa, niż w okresie przedwo- 
jennym. Wykonanie tych poważ 
nych zadań przewidzianych w 
planie 6-letnim, nakłada za- 
równo na sektor uspołeczniony 


naszego rolnictwa: PGR-y, spół- 


dzielnie produkcyjne, POM-y, 
SOM-y i TOR-y. jak i na mało 
i średniorolnych chłopów — o- 
bowiązek wytrwałej, planowej 
walki o wyższe plony z hekta- 
ra, walki o coraz wyższą opła- 
calność gospodarki rolnej. 

Dzięki trosce Państwa ludo- 
wego o rozwój rolnictwa, wzro- 
sła znacznie wydajność z hek- 
tara, która w okresie przedwo- 
jennych sanacyjnych rządów wy 
nosiła w gospodarstwie chłop - 
skim przeciętnie 9,9 kwintala ży- 
ta z 1 ha. 

Przeciętna wydajność zbóż 
wyniosła w 1950 r. 13 kwintali z 
1 ha. Jest to już poważny krok 
naprzód, niemniej jednak wobec 
rosnących potrzeb, jakie gospo 
darka narodowa stawia przed 
rolnictwem w zakresie dostar- 
czania żywności do miast i wsi, 
surowców dla przemysłu i nad- 
wyżek na eksport — na tych 
wynikach poprzestać nie może- 
my. O wyższą wydajność z hek 
tara musimy w dalszym ciągu 
usilnie walczyć. 


Rośnie i krzepnie 
współzawodnictwo pracy 
w socjalistycznym sektorze 
rolnictwa 
Czynnikiem, który w znacznej 


mierze zadecyduje o podniesie | 


niu wydajności z ha, czynni - 
kiem, który stanowi poważną 
dźwignię w rozwoju naszej go- 
spodarki rolnej, jest współza - 
wodnictwo pracy. Ruch ten roś 
nie i krzepnie w socjalistycz - 
nym sektorze rolnictwa z każ- 
dym dniem. 

Wyrazem tego są liczne zobo- 
wiązania, podejmowane przed 
wiosenną akcją siewną przez 
przodujące zespoły i czołowych 
przodowników pracy PGR, 
POM, TOR i członków spół- 
dzielni produkcyjnych. 

“Tak np. załoga PGR Bronie- 
wo w pow. gdańskim postano- 
wiła wykonać zasiewy na 10 
dni przed terminem i podnieść 
wydajność z hektara wszystkich 
roślin o 25 proc. 

Chłopi spółdzielni produkcyj- 
nej „Chłopska Iskra* w powie 
cie. lemborskim zobowiązali się 
podnieść zbiory żytao3 kwinta- 
le z ha, owsa o 4 kwintale, a zie- 
mniaków o 60 kwintali z ha. 

'Traktorzysta Stanisław Fa- 
ryś z POM Oleśnica (woj. Wroc 
ław) podjął się w roku bieżą - 


|l cym wykonania 1.000 ha orki 


Tak np. poważnym niedociąg- 
nięciem w ruchu współzawod- 
nictwa w PGR było to, że nie 
objęto wszystkich dziedzin pra- 
cy, całej produkcji rolnej, że 
współzawodnictwo ograniczyło 
się w niektórych PGR do ma- 
łych grup, a nawet pojedyń - 
czych osób, jak traktorzyści, 0- 
borowi, dojarze itd. 

Zbyt mało interesowano się 
samymi przodownikami pracy, 
ich warunkami bytowymi, ich 
doszkalaniem oraz popularyzo- 
waniem ich osiągnięć. Często- 
kroć przodownicy pracy, podej- 
mujący wysokie zobowiązania i 
osiągający znaczne normy pro- 
dukcyjne, nie mieli odpowied - 
niego sprzętu i maszyn. Tak jak 
to było np. z czołowymi trakto- 
rzystami w PGR Stefanem Mar- 
czakiem, Tomaszkiem czy Zien- 
kiewiczem. Tych błędów należy 
unikać. 

Większa troska e przodowni- 
ków pracy w PGR, szerokie 
przejście na pracę zespołową w 
brygadach — oto czynniki, od 
których zależy skuteczna walka 
|o wykonanie planu i wzrost wy 
dajności z ha. 

Nowy układ zbiorowy pracy 
pozwoli w większym jeszcze 
stopniu na ustalenie zarobków 
pracowników PGR w myśl za- 
sady: kto więcej pracuje i o- 
siąga większą wydajność — ten 
| więcej zarabia. Będzie to bodź- 
cem do dalszego zwiększania 
wydajności. e 

Poważną rolę odgrywa rów - 
nież współzawodnictwo pracy w 
spółdzielniach produkcyjnych, 
mobilizując członków spółdziel- 
ni do podnoszenia wydajności z 
ha i wzrostu produkcji rolnej. 

Zespołowe metody pracy, 0- 
i parte na realizacji planów go- 
spodarczych i wykonywane w 
ramach współzawodnictwa 
stanowią poważny czynnik wy- 
|chowawczy, przyśpieszają doj - 
rzałość polityczną członków spół 
| dzielni i wpajają w nich przy- 
wiązanie do pracy kolektyw — 
nej. 

Współzawodnictwe wykazało 
członkom spółdzielni produk- 


Ir 

Jednym z podstawowych wa- 
runków socjalizmu jest jedna- 
kowy obowiązek pracy dla 
wszystkich członków społeczeń- 
stwa socjalistycznego. Towa- 
rzysz Stalin uczy, że socjalizm 
i praca łączą się ze sobą niero- 
zerwalnie. W przemówieniu na 
I Wszechzwiązkowym Zjeździe 
kołchoźników - przodowników 


średniej, traktorzysta Weleda z 
POM Pawłow (woj Opole) po- 
stanowił wykonać 1.150 ha or- 


w 1933 r. towarzysz Stalin wska 
|zywał: „Lenin, nasz wielki na- 
uczyciel, mówił: „Kto nie pra- 


ki średniej. 


dualnych — prawie wszystkie 
żącym roku wcześniej i lepiej 
wykonać akcję siewną. 
Rozwijają się 
współzawodnictwa w POM: 
współzawodnictwo o przyśpie - 


i o obniżke kosztów własnych. 
Przykłady przytoczone powy - 


POM, TOR i spółdzielniach pro 
już na 
właściwą drogę. Niemniej jed - 
nak są dziedziny i ośrodki, 
zwłaszcza w PGR-ach, w któ- 


skich pupilków do nowej agre- 
sji. 


rych współzawodnictwo jest je- 
szcze słabe. 


Na bazie zobowiazań indywi- | 


POM-y zobowiązały się w bie- | 
nowe formy | 
szenie terminu wykonania prac | 


żej świadczą o tym, że współ - | 
| zawodnietwo pracy w PGR, 


cuje, ten nie je“, Co to znaczy, 
przeciw komu. 
| słowa Lenina? Przeciw wyzy- 
skiwuczom, przeciw tym, któ- 
Trzy sami nie pracują, a zmu- 


szają do pracy innych i boga- 


cą się kosztem innych. I jeszcze 
| przeciw komu? 
| którzy się sami wałkonią, a 
|chcą sie pożywić kosztem in- 
nych. Socjalizmowi potrzebne 
ciwa praca wszystkich, 


i wyzyskiwaczy, ale dla siebie, 
dla społeczeństwa". y 
W procesie budownictwa so- 
cjalistycznego zmienia się obli- 


Dobitnym wyrazem duchowego 
' wzrostu mas pracujących ZSRR 


Państwowa Fabryka Ołów- 
ków w Pruszkowie nie wyko- 
mała w pełni planu za rok 1950, 
zamykając ilość produkcji w 
B7,9 proc. 

Startując do zwiększonych o 
42 proc. zadań planu na rok 
1951, ten sam zakład pracy przy 
tym samym składzie załogi i 
przy tych samych agregatach 
—wykonał ilościowo plan stycz- 
miowy w 103 proc. 1 

Aby odnaleźć źródło niepo- 
wwodzeń ubiegłego roku w fa- 
bryce pruszkowskiej, a pomyśl- 
nego przebiegu pracy w począt- 
kach roku bieżącego — należy 
cofnąć się wstecz o kilkanaście 
miesięcy. 

Cofneli się | 
przed trudnościami 


W sierpniu 1949 r. dyrektor 
Fabryki Ołówków tow. Lesie- 
wicz otrzymał z Centralnego 
Zarządu pismo, przedstawiające 
plan dla fabryki na rok 1950. 
Liczby planu przewidywały 
zwiększenie produkcji o ponad 
60 proc. w stosunku do planu 
za rok 1949. Tak znaczne pod- 
niesienie planu bylo podyktowa- 
ne wzrastającym zapotrzebowa- 
niem, które fabryka pruszkow- 
ska pokrywa w 94 proc. w skali 
krajowej. | 
= Fabryka w Pruszkowie do- 
plero w połowie 1948 r. została 
upaństwowiona. Tow. Lesiewicz 
wieloletni pracownik fabryki 
wysunięty na dyrektora, prze- 
jął ją z rąk prywatnego wia- 
Ściciela w stanie opłakanym. 
Bałagan organizacyjny, nieoni- 
sana ciasnota pomieszczeń, da- 
jących typowy obraz kapitali- 
Btycznego braku dbałości o 
tzłowieka — szły w parze z 
Niewydajnością parku  maszy- 
nowego, który w wiekszosci 
kładał się z agregatów, liczą- 
tych 40—50 lat. Mimo to v- 
aństwowiona Fabryka G*ów- 
ów wykonała w 1949 r. pro- 
dukcję dwukrotnie wyższą, niż 
1938 r. Według kierownictwa 
bryki jednak — dalsze zwięk- 
żenie produkciji było ściśle u- 


Znaleźli właściwą droge 


| zależnione od spodziewanych 

inwestycji. Do podobnych 
wniosków doszła narada z za- 
łogą: ustalono, że przy wpro- 
wadzeniu kiłku nowych ma- 
szyn można podnieść produk- 
ł ale tylko o 25 proc, 


Na błędnej drodze 


Walka o plan, jaka od tej 
chwili potoczyła się w prusz- 
kowskiej Fabryce Ołówków, po 
szła po fałszywej linii. Zamiast 
Szukać Zródeł zwiększenia pro- 
dukcji w samym zakładzie — 
zaczęto walczyć o.. spowodo- 
wanie obniżenia planu. „Po- 
moc“, jaką organizacja partyj- 
na udzielała w tej sprawie dy- 
rekcji — wyrażała się w tym, 
że I sekretarz Komitetu Fabry- 
cznego tow. Sobczyński jeździł 
z tow. Lesiewiczem do Łodzi i 
Warszawy, by... przekonywać 
nadrzędne władze o słuszności 
swego stanowiska oraz wal- 
czyć.. o inwestycje. 

W rezultacie zabiegów w Mi- 
nisterstwie Przemysłu Lekkie- 
go plan w stosunku do 1949 r. 
został podniesiony tylko o 49 
proc., a nie o ponad 60 proc. 

Cena, zapłacona za to „zwy® 
cięstwo* była jednak niewspół- 
miernie wysoka. W czasie, gdy 
dyrektor i sekretarz komitetu 
„walczyli o plan“ w biurach 
Ministerstwa — załoga nie wy- 
pełniała swych zadań. W sto- 
śunku do skorygowanego już 
planu, dała tylko 64,2 proc. pro- 
dukcji w styczniu 1950 r. w lu- 
tym — 72 proc, w marcu 12,5 
proc. 


Racjonalizatorzy 


i mechanicy 
ruszają do ataka 


Gruntowna analiza sytuacji w 
fabryce, przeprowadzona przed 
podejmowaniem zobowiązań 
pierwszomajowych w r. 1950, ob- 
jawiła w całej jaskrawości ka- 
tastrofalny stan produkcji. Or- 
ganizacja partyjna fabryki sa- 
 mokrytycznie oceniła swą do- 
tychczasową pracę i postanowi- 


| ność 


| sztat remontowy, 


Krystyna Wigura 


ła zawrócić z błędnej drogi. Po- 
stawiła przed załogą koniecz - 
rozpoczęcia energicznej 
walki o wykonanie zwiększo- 
nych zadań planu, wskazywała 
jej, że można i należy własny- 
mi siłami podnieść wydajność 
nie tylko własnej pracy, ale i 
maszyn. 


Zmobilizowana przez organi- 


zację partyjną załoga — ruszy- 
ła do ratowania planu. 
Najbardziej wysuniętym od- 


cinkiem tego frontu był war- | 
od którego | 
zależało polepszenie stanu ma- | 
szyn. 

Warsztat przeprowadził ka- | 
pitalne remonty ośmiu „pięć- 
dziesięcioletnich" maszyn. Zmie 
nił układ parku maszynowego 
w  grafitowni, zaopatrując 7 
walcówek we własny napęd, 
dzięki czemu zostały złikwido- 
wane postoje całego agregatu | 
w wypadku  unieruchomienia 
jednej z maszyn. Oprócz tego 
ślusarze Kwaczyński i Salas 
wykonali ze złomu dwie nowe | 
walcówki — według projektu | 
tow. tow. Gadzińskiego i Jur- 
czaka. Pracownik warsztatu re- 
montowego tow. Łukasik rzucił 
myśl*by usprawnić również 
pracę stalówkowni działu, 
wyrabiającego stalówki, spina- 
cze i pluskiewki. Myśl tę pod- 
jęli bezpartyjni pracownicy: 


Flaszka i Greń i wykonali au- 
tomat do wyginania spinaczy 
Spinaczówka. obsługiwana ręcz 
nie dawała 800 sztuk spinaczy 
na godzinę — obecnie, przy za- 
stosowaniu automatu, daje w 
tym samym czasie 2800 sztuk. 

Załoga produkcyjna nie po- 
została w tyle za warsztatem 
remontowym. Do współzawod- 
nictwa pracy stanęło 70 proc. 
robotników. Ponad 60 osób zo- 
stało wyróżnionych w I półro- 
czu 1950 r. W III kwartale 30 
osób otrzymało nagrody, a m. 
in. tow. Józef Tokarski, który 
dla uczczenia rocznicy Manife- 


stu PKWN, przeszedł na obsłu- 
gę dwóch walcówek. 


nym powitała załoga Fabryki 
Ołówków rocznicę Rewolucji 
| Październikowej i II Światowy 
Kongres Obrońców Pokoju. Na 


| Wartach Pokoju wszystkie dzia- 


ły dały znaczne ilości ponadpla- 
nowej produkcji. Warsztat re- 
montowy wykonał ze złomu je- 
|szcze jedną walcówkę i przy- 
śpieszył o dwa dni wykonanie 
bieżących remontów. 


Wraz ze wzrostem wydajno- 
ści pracy załogi — wznosiła się 
w górę krzywa produkcji. Od 
kwietnia (100,3 proc.) stale u- 
trzymywała się powyżej 100, 
dochodząc w grudniu ub. r. do 
126,2 proc. 


Przełamanie trudności 


Z tymi doświadczeniami przy 
stąpiła Fabryka Olówków do 
wykonywania zwiększonych za- 
dań drugiego roku planu 6-let- 
niego. 

Jednak obciążenie zła trady- 
cją zwalniania tempa pracy w 
początkach nowego roku — spo- 
wodowało, że w ciągu pierw- 
szych dni stycznia 1951 r. pro- 
dukcja fabryki znowu szła pod 
planem. .W dodatku zawiodły 
dostawy materiałowe. Produk- 
cja ołówków kopiowych zosta- 
ła zahamowana. 

9-stycznia br. na naradzie wy- 
twórczej omówiono to szkodliwe 
zahamowanie pracy zakładu. Po 
bliższym ząnalizowaniu przy- 
czyn tego stanu rzeczy organi- 
zacja partyjna wezwała załogę 
do wzmożenia wydajności pra- 
cy, a dyrekcję — do walki o 
dostawy. 

12 stycznia, na skutek ener- 
gicznego nacisku ze strony dy- 
rektora tow. Lesiewicza, przy- 
szły potrzebne materiały. Ro- 
bota ruszyła. Jednocześnie or- 
ganizacja partyjna wyniosła z 
tych ostatnich doświadczeń od- 


Nowym czynem  produkcyj- | 


| powiednie wskazówki co do kie 
| ruaku swej działalności. 

Co dzień do Komitetu Zakła- 
dowego przychodzi teraz zesta- 
wienie wyników pracy ubiegłej 
doby. Co tydzień egzekutywa 
partyjna na wspólnym zebra- 
|niu z kierownictwem analizu- 
jje pracę wszystkich działów i 
| śpieszy z pomocą na zagrożone 
| odcinki, by *nie dopuścić do 
szkodliwego spadku natężenia 
pracy. Partyjne lotne komisje 
lustracyjne badają co pewien 
czas przebieg pracy w różnych 
działach zakładów — od dy- 
|rekcji poczynając, a na pacz- 
kowni kończąc — po czym swe 
spostrzeżenia przekazują zain- 
teresowanym i wspólnie radzą 
nad usunięciem niedociągnieć. 

W rezultacie dobrze posta- 
wionej kontroli pracy zakładu 
i stałego mobilizowania załogi 
przez organizację partyjną, plan 
|styczniowy został wykonany w 
103 proc. Plan w lutym został 
|wykonany w 106,2 proc., 


Dyrektor tow. Lesiewicz 
stwierdza z zadowoleniem: „Te- 
raz mam prawdziwie mocne o- 
parcie w organizacji partyj- 
nej“. Oparcie to będzie jeszcze 
mocniejsze obecnie, gdy VI Ple 
num KC PZPR  ustaliło nowe 
uprawnienia do kontroli pracy 
zakładu dla organizacji partyj- 
nych zakładów przemysłowych. 


Wiara we własne siły 


W roku 1951 Fabryka Ołów- 
|ków, przemianowana na Prusz- 
kowskie Zakłady Materiałów 
Biurowych, otrzymała znaczne 
fundusze inwestycyjne na rcz- 
budowę pomieszczeń fabrycz- 
nych i magazynów oraz otrzy- 
muje przydział nowych maszyn. 

Ale wykonanie planu na rok 
bieżący nie opiera się na zapo- 
wiedzianym polepszeniu warun- 
ków pracy. 

Bo w pruszkowskiej fabryce 
zrozumiano już, że realizacja 
planów zależy przede wszyst- 
kim od dobrze przeprowadzo- 
nej wewnętrznej mobilizacji 


skierowane są | 


Przeciw tym, 


i XXIV, str. 336). Lenin i Stalin | 


jest nie próźniactwo, lecz ucz- 
praca | 
nie na innych, nie na bogaczy | 


cze duchowe ludzi radzieckich. , 


Jan Dab- Kocioł 
Minister Rolnictwa i R.R. 


cyjnych, że tylko przez plano- 
wa. zespołową pracę osiągną roz 
wój gospodarczy, staną się po- 
ważnym producentem i zapew- 
nią sobie dobrobyt. 


Mało- i średniorolni chłopi 
powinni włączyć się 
do walki o podniesienie 
wydajności z ha 


Do walki o podniesienie wy- 
dajności z ha i wzrost produk- 
cji rolnej stanąć powinni rów- 
| nież mało i średniorolni chłopi. 


Jest rzeczą powszechnie zna- 
ną, że wielu chłopów gospoda- 
rujących indywidualnie stosu- 
je jeszcze prymitywne sposoby 
uprawy, nie docenia znaczenia 
kwalifikowanego ziarna siew- 
nego, które wybitnie podnosi 
plony z ha, że wielu chłopów 
sieje jeszcze ziarnem poślednim, 
źle czyszczonym, stosując siew 
ręczny, uzyskując niskie piony. 

W państwie naszym rolni- 
ctwo objęte zostało planem go- 
spodarki narodowej, a produk- 
cja jego powinna zaspokajać w 
pełni wzrastające potrzeby kra- 
ju. Nie mogą przeto dziś zda- 
rzać się takie fakty marno- 
trawienia środków,  niezbęd- 
nych dla podniesienia urodza- 
ju. 

Naszą gospodarkę rolną mu- 
simy podnieść i uczynić bar- 
dziej wydajną. Po to. by gospo- 
darka ta stała się rzeczywiście 
bardziej wydajna — niezbędny 
jest zbiorowy wysiłek całej gro- 
mady. Trzeba, aby mało i śred- 
| niorolni chłopi na zebraniach 
| gromadzkich omawiali postępo- 
we metody uprawy. 


| Za przykładem spółdzielni 
produkcyjnych i PGR 


Ośrodkami, które promieniu- 
ją wyższą kulturą rolną i lep- 
| szymi zbiorami z ha — stają 
się PGR-y i spółdzielnie pro- 


jest ugruntowanie słę nowego, 
| socjalistycznego stosunku do 
, pracy jako do sprawy ogólno- 
| narodowej, umocnienie się 
'świadomej dyscypliny pracy. 
, Wysoka, świadoma dyscyplina 
| pracy jest nieodzownym wa- 
| runkiem budowy społeczeństwa 
komunistycznego. „Komuni- 
styczna organizacja pracy spo- 
łecznej, do której pierwszym 
krokiem jest socjalizm — pisał 
Lenin — opiera się, a im dalej 
tym bardziej opierać się będzie 
na wolnej i świadomej dyscy- 
iplinie samych mas pracują- 
cych, które zrzuciły jarzmo za- 
równo obszarników, jak i ka- 
pitalistów'. (Lenin. Dzieła t. 


; uważają wzmacnianie  socjali- 
stycznej dyscypliny pracy za 
jedną z najważniejszych funk- 


cji państwa radzieckiego, za 
pierwszy obowiązek obywateli 
ZSRR. 


Masy pracujące kraju socja- 
lizmu wykazują duże uświado- 
mienie i zrozumienie intere- 
i sów ogólno-narodowych, pracu- 
ją ofiarnie i rzetelnie w przed- 
i sigbiorstwach państwowych i 
kołchozach. Ale w społeczeń- 
stwie socjalistycznym, które 
wyszło bezpośrednio ze społe- 
czeństwa kapitalistycznego, nie 
przezwyciężono jeszcze całko- 
wicie przeżytków kapitalistycz- 
nych w dziedzinie stosunku do 
pracy. Przeżytki te przejawia- 
ją się wśród zacofanych elemen 
i tów społeczeństwa i znajdują 
wyraz w niesumiennym stosun- 
ku do poruczonej sprawy, w 
niechęci do przestrzegania dy- 
scypliny pracy, w dążeniu do 
tego, by dać państwu najmniej, 
a wyciągnąć od niego jak naj- 
więcej. Państwo radzieckie 10- 
czy zdecydowaną walkę z próż- 
niakami, z ludźmi, którzy na- 
| ruszają dyscypiinę pracy. Pań- 
stwo zwalcza przeżytki kapita- 
| lizmu w świadomości ludzi, wy- 
chowuje obywateli w duchu so- 
cjalistycznego stosunku do pra- 
cy, i do własności społecznej, 
zaszczepia im nową dyscypli- 
nę pracy. 

W 
„Tworzenie nowej dyscypliny 
pracy, tworzenie nowych form 
więzi społecznej między ludź- 
mi, tworzenie nowych form 
Z przyciagania ludzi do 
pracy, to zadanie na wiele lat i 
dziesięcioleci. 

To -— najwdzięczniejsze i naj- 
| szłachetniejsze zadanie”, 

Podstawową metodą kierowa- 
nia produkcją socjalistyczną, 
metodą wzmacniania dyscypli- 
ny pracy jest właściwe stoso- 
wanie zasady jednoosobowego 
kierownictwa. Jednoosobowe 
kierownictwo oznacza skupie- 
nie w rękach działaczy gospo- 
darczych wszystkich nici kiero- 
wania produkcją, oznacza ści- 
słą odpowiedzialność każdego 
za poruczone mu zadanie oraz 
bezwarunkowe podporządkowa- 
nie się rozkazom i rozporządze- 
niom kierownika. Bolszewicka 
zasada jednoosobowego kierow- 
nictwa polega na umiejętności 
organizowania pracy, na umie- 
iętnym doborze kadr, na żąda- 
niu sprawozdawczości, na usu- 
waniu braku odpowiedzialności 
oscbistej. Zasada ta oznacza 
jednocześnie umiejętność opie- 
rania się w pracy gospodarczej 
na organizacji partyjnej, na ak- 
tywie, na całej załodze przed 
siębiorstwa. Prawdziwe kierow- 
nictwo bolszewickie oznacza 


dukcyjne, których dobra i wy- 
dajna gospodarka przekonuje 
chłopów, gospodarujących indy- 
widualnie, o wyższości gospo- 
darki zespołowej. 

Coraz więcej mało ł średnio- 
rolnych chłopów zwraca się do 
członków spółdzielni produkcyj- 
nych i PGR o wskazówki w 
sprawach uprawy ziemi, racjo- 
nałnego nawożenia oraz wla- 
ściwego stosowania nawozów 
sztucznych, obornika czy ziar- 
na siewnego. 

Coraz więcej mało i średnio- 
rolnych chłopów staje do „czy- 
nu chłopskiego“, podeimując 
zobowiązania podniesienia wy- 
dajności z ha i sprawnego prze- 
prowadzenia wiosennych zasie- 
wów. Świadczą o tym napływa- 


1920 roku Lenin  pisał| 


ii 


jące licznie do Prezydenta 
Rzeczypospolitej Bolesława Bie- 
ruta — listy į meldunki. 

Tak np. chłopi z gromady Go- 
rzyce w pow. rybnickim zobo- 
wiązali się podnieść plony ży- 
ta z 1 ha z 17 kwintali na 18 
kwintali, a plony rzepaku z 10 
na 11 kwintali z ha. A zobowią- 
zań takich jest wiele. 


Koła gromadzkie ZSCh 
i Państwowa Służba Rolna 
powinny upowszechniać 
przodujące metody uprawy 
ziemi 
Bazą, na której powinna roz- 


dajność z ha w gospodarstwach 
mało i średniorolnych chłopów, 
są kołą gromadzkie Związku Sa 
mopomocy Chłopskiej, do któ- 
rych należą najbardziej świado- 
mi mało i średniorolni chłopi. 
Zadaniem kół  gromadzkich 
ZSCh powinno być upowszech- 
nianie sposobów walki o wiek- 
szą wydajność wśród wszyst- 
kich mało i średniorolnych chło- 
pów, a nie tylko pojedyńczych 
aktywistów. 

Tak jak zadaniem ZSCh po- 
winna być mobilizacja i orga- 
nizacja chłopów mało į średnio- 
rolnych do zbiorowego wysiłku 
nad podniesieniem wydajności 


|sprawne funkcjonowanie wszy- 
| stkich części aparatu produk- 
cyjnego, dokładność pracy wszy 
stxich ogniw aparatu gospodar- 
czego, właściwy rozdział funk- 
cji między dyrektorem, organi- 
zacją partyjną i organizacją 
związkową. 

Nieodzownym warunkiem so- 
cjalistycznej organizacji pracy 
społecznej jest planowe zaopa- 
trzenie gospodarki narodowej w 
wykwalifikowane kadry robot- 
ników oraz ich szkolenie. To- 
warzysz Stalin uczy, że podsta- 
wową siłą wytwórczą społe- 
czeństwa są „ludzie, którzy wpra 
wiają w ruch narzędzia pro- 
dukcji i urzeczywistniają pro- 
dukcję dóbr materialnuch dzię- 
ki pewnemu doświadczentu w 
wytwórczości oraz wprawie w 
| wykonywaniu pracy“. 
| W ZSRR wzrasta nieustannie 
liczba robotników i pracowni- 
ków umysłowych zatrudnionych 
w gospodarce narodowej. Ogói- 
na liczba robotników i pracow- 
ników umysłowych wzrosła w 
1940 roku prawie trzykrotnie w 
stosunku do przedrewolucyjne- 
go 1913 roku. W 1949 roku li- 
czebność robotników i pracow- 
„ników umysłowych wzrosła 0 


kiem 1940. Wedle stanu z koń- 
ca 1950 roku liczba robotników 
| i pracowników umysłowych, za” 
 trudniocnych w gospodarce na- 
rcdowej ZSRR wynosiła 39.2 
miliona osób, tzn. wzrosła o dwa 
miliony osób w porównaniu z 
| tymże okresem roku 1949. 
Dzięki nieustannej trosce par- 
tii Lenina - Stalina oraz rządu 
radzieckiego, w ZSRR  zrodziły 
się i ukształtowały liczne kadry 
nowej inteligencji radzieckiej. 
W ogresie od 1928 do 1937 ro- 
ku 539,9 tys. specjalistów ukoń- 
czyło wyższe uczelnie naukowe. 
714,2 tys. osób ukończyło uczel- 
nie techniczne i inne specjal- 
ne zaklady naukowe. W 1949 ro- 
ku liczebność specjalistów z 
wyższym i średnim wykształ- 
ceniem, zatrudnionych w gospo- 
darce narodowej, wzrosła o 58 
proc. w porównaniu z przed- 
wojennym 1940 rokiem. 
Państwo radzieckie w try- 
bie planowym określa potrzeby 
gospodarki narodowej w dzie- 
dzinie siły roboczej oraz źródła 
jej uzupełnienia. Państwo szko- 
ii wykwalifikowane kadry. 
Głównym źródłem  uzupełnie- 
nia szeregów  wykwalifikowa- 
nych robotników w ZSRR są 
państwowe rezerwy pracy, u- 
tworzone z inicjatywy towa- 
rzysza Stalina. Tylko w latach 


Wielkiej Wojny Narcdowej 
szkoły przysposobienia przemy- 
słowego, szkoły  rzemieśinicze 


i kolejowe dały krajowi 2 mi- 
liony 250 tysięcy wykwalifixo- 
wanych robotników., Przewi- 
dziane w pięcioletnim planie 
(1946 — 1950) przeszkolenie 4.5 
miliona osób w systemie pań- 
stwowych rezerw pracy, zosta- 
ło wykonane ze znaczną nad- 
wyżką, 

Innym źródłem, zasilającym 
przedsiębiorstwa į nowe bu- 


winąć się walka o większą wy-, 


15 proc. w porównaniu z ro-| 


|z ha, tak Państwowa Stażba 
Rolna Rad Narodowych na 
wszystkich szczeblach powinna 
instruować te gromady w za- 
kresie agrotechniki dla uzyska- 
nia możliwie najwyższych zbio- 
rów. 

Dotychczasowe wyniki re- 
kordowych zbiorów. czy tą w 
PGR-ach, czy spółdzielniach 
produkcyjnych, czy w indywi- 
dualnych małorolnych i średnio 
rolnych gospodarstwach — są 
zbyt mało popularyzowane. O 
szerokie spopularyzowanie za- 
równo osiągnięć przodowników 
pracy, jak j wyróżnienie ich 
przez zapraszanie na zjazdy po- 
wiatowe i wojewódzkie — po- 
winny zatroszczyć się zarówno 
związki zawodowe, Prezydia 
Rad Narodowych, jak i Zwią 
zek Samopomocy Chłopskiej. 

Wszystkie ogniwa ZSCh po= 
winny troszczyć się o to, by w 
gromadach nie pozostał ani je- 
den hektar nieuprawionej ziemi, 
powinny troszczyć się o tworze- 
nie zespołów uprawowych, o na 
leżyte zorganizowanie pomocy 
sąsiedzkiej, zapewniającej szyb 
kie przeprowadzenie siewów. 
Powinny one również dokład =- 
nie sprawdzić plan pracy Spół- 
dzielczych Ośrodków Maszyno = 
wych tak, aby wszystkie maszy- 
ny SOM były maksymalnie wy- 
korzystane. 

Zarówno ogniwa ZSCh. jak I 
Rady Narodowe czuwać powin 
ny nad właściwym i termino — 
wym rozprowadzeniem ziarna 
siewnego i nawozów sztucznych. 

Propagande walki o podnie — 
sienie wydajności z ha wśród 
gospodarstw indywidualnych — 
należy prowadzić bojowo i sze- 
rokim frontem, zwłaszcza w cza 
sie nadchodzącej wiosennej kam 
panii siewnej, aby wszyscy ma- 
ło i średniorolni chłopi włączyli 
się do realizacji zadań planu 
6-letniego, aby walka o pod- 
niesienie wydajności z ha sta- 
ła się dla szerokich mas pra- 
cującego chłopstwa nakazem 
dnia dzisiejszego w umacnianiu 
P narodowego walki o po- 

zój. 


Socjalistyczna organizacja pracy 
a ruch stachanowski 


A. Lapin 


niesionóo Kwalifikacje 7 miffo= 
nów robotników ji pracowni- 
ków. 

Doniosłą rolę w rozwoju spo- 
łeczeństwa socjalistycznego od- 
|grywa konsekwentne stosowa- 
nie socjalistycznej zasady roz- 
działu dóbr według pracy, wła- 
ściwa organizacja opłaty za 
pracę w  przedsiębiorstwach 
| państwowych i w kołchozach. 
Uogólniając doświadczenie bu- 
downictwa socjalistycznego w 
| ZSRR, towarzysz Stalin wyka- 
zał, że zasada wynagrodzenia 
za pracę w zależności od ilo- 
Ści i jakości wykonanej pracy 
podciąga ludzi wzwyż, podno- 
si wydajność pracy, zwiększa 
dażenie do podwyższenia kwa- 
lifikacji i do opanowania tech- 
„niki produkcji. 

Socjalistyczna zasada „od 
każdego według jego zdolności, 
każdemu — według jego pracy* 
jest zasadą, którą kieruje się 
życie społeczne w ZSRR, jed- 
nym z najważniejszych praw 
rozwoju ekonomiki socjalistycz- 
nej. 

Partia bolszewików rozgromi- 
ła propagatorów  drobnomiesz- 
,czańskiej zasady równej płacy 
dla wszystkich bez względu na 
| wykonaną pracę i stworzyła 
| wszelkie warunki urzeczywi- 
stnienia socjalistycznej zasady 
| dystrybucji według ilości i ja- 
kości pracy. W Związku Ra- 
dzieckim ceni się wysoko I po- 
piera sumienną, rzetelną pracę. 
Państwo socjalistyczne wpro- 
wadza i udoskonala system a- 
kordowej i akordowo - progre- 
sywnej płacy. sysiem nagród 
dla robotników, inżynierów i 
techników za wykonanie i prze- 
kroczenie planów wytwórczych. 

W kołchozach socjalistyczną 
zasadę opłaty za pracę urze- 
czywistniania się w drodze po- 
działu dochodów według dnió- 
wek obrachunkowych. Przy po- 
mocy dniówki obrachunkowej 
oblicza się różnorodne rodza- 
je pracy, określą wysokość u- 
działu każdego kołchoźnika w 
gospodarce społecznej kołchozu 
ji jego udziału w. podziale tej 
części produktu społecznego, 
która idzie na osobistą konsum- 
cję kołchożników. Towarzysz 
Stalin uczy: „Kołchoz wprowa- 
dzi} dniówke obrachunkową. A 
cóż to jest dnióuwka obrachtun- 
j kowa? Wobec dniówki obrachun 
kowej wszyscy sa równi — i 
mężczyźni i kobiety. Kio osia- 
gnał więcej dniówek obrachun= 
kowych, ten i wiecej zarobit". 

W związku Radzieckim wzra- 
stają nieustannie dochody ro- 
botników, pracowników umy- 
słowych i chłopstwa kołchozo- 
wego. W 1949 roku dochody 
|robotników i pracowników u- 
| mysłowych w cenach porównal- 
nych w przeliczeniu na jedne- 
go pracującego były o 12 proc. 
| wyzsze niż w 1948 roku i o 24 
proc. wyższe niż w przedwojen- 
nym 1840 roku. Dochody chło- 


przeliczeniu na jednego pracują- 
cego w roinictwie były w 1949. 
roku o 14 proc. wyższe niż w 
1948 roku i wzrosły w stosun- 


downictwo w ZSRR w wykwa- | ku do 1940 roku o przeszło 30 


lifikowaną siłę roboczą, j 
szkolenie robotników w pro- 
dukeji, w drodze indywidualnej, 
w brygadach, na kursach i w 
szkołach  stachanowskich, 


także dochedy ludności cd 
| skiej wzrosły w r. 1950 w po- 
RE równaniu z r. 1949 o 19 proc. 


est | Proc. Dochody robotników 1 
| pracowników umysłowych, a 
wiej- 


x P z z arsi LAA "RAB 
również szkolenie dla rolnictwa | 7"S'ematvczny wzsost dobroby 


traktorzystów, kombajnerów 
pracowników innych zawodów. 
W jednym tylko roku 


N9004F= 
przeszkolono tą metodą i pod-| 


;|tu narodu jest prawem socja- 


lizmu. 


*) Patrz „Trybuna Kudu" Nr 78 (779). 
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Najlepsze drużyny radzieckie 
przed sezonem piłkarskim w ZSRR 


sokie umiejętności piłkarskie, 
zwyciężając m. in. najsilniejszą 


1 kwietnia rozpoczyna się w 
Związku Radzieckim sezon pił- 


karski. W br. piłka nożna w | wówczas drużynę rumuńską, 
Kraju Rad osiągnie jeszcze wię- | znaną z udziału w rozgrywkach 
kszą masowość niż dotąd. Re- |o puchar Europy środkowej, 


Juventus z Bukaresztu 10:5. 


W ubiegłym sezonie Dynamo 
Tbilisi stale znajdowało się w 
czołówce ligowej. Jednym z naj 
ciekawszych meczów tej druży- 
ny było spotkanie z Dynamo 
Moskwa, zakończone po emo- 
cjonującej walce zwycięstwem 
zespołu moskiewskiego 5:4, 


Spartak 


Szeroko znany jest w Związ- 


publika Ukraińska otworzy po- 
dwoje 700 stadionów i boisk dla 
tej dyscypliny sportu. Wzroś - 
nie liczba zespołów piłkarskich 
w republikach środkowo-azja- 
tyckich, na Kaukazie, w kra- 
jach bałtyckich, na Uralu, Sy- 
berii, w kraju nadwołżańskim i 
innych. Odbędą się rozgrywki 
międzyfabryczne, dalej na 
szczeblu rejonowym, miejskim, 
obwodowym, oraz gry o mistrzo 


stwo związków zawodowych, 0 znany WHOM 
Armii, Rezerw Pracy, szkół | ku Radzieckim, jak również po- 
wszystkich typów i zespołów | za granicami kraju, moskiew- 


ski zespół piłkarzy Spartaka, 
jedna z najstarszych drużyn ra- 
dzieekich, powstała w roku 
1922. W roku 1936 po raz pier- 
wszy jedenastka Spartaka od- 
była podróż zagranicę i dała się 
poznać światowej opinii spor- 
towej. W spotkaniu z najlepszą 
wówczas drużyną kontynentu 
„Racing* w Paryżu, uległa za- 
ledwie 1:2, wywołując swą zna- 
komitą grą ogólne poruszenie, 
a zarazem wielkie uznanie. 


wiejskich. Rozgrywki te wyło - 
nią tysiące nowych  uzdolnio - 
nych zawodników. Centralną 
imprezą, która skupi na sobie 
uwagę opinii sportowej Związ - 
ku Radzieckiego, będą XIII mi- 
strzostwa ZSRR. 

, Poniżej podajemy szczegóły 
dotyczące czołowych zespołów 
walczących o zaszczytny tytuł 
mistrza Związku Radzieckiego. 


CDKA Świeżo mamy jeszcze w pa- 
Czołowe miejsce wśród klu- | mięci wyniki Spartaka osiąg - 
hów radzieckich zajmuje | nięte w zeszłorocznym tournee 


po Skandynawii. W trzech me- 
czach Spartak uzyskał wynik 
bramkowy 18:1. co w spotka - 
niach międzynarodowych ma 
swoją wymowę. 

Bezpośrednio po powrocie z 
tournee, w przededniu 33 Rocz- 
nicy Rewolucji Październiko - 
wej, Spartak rozegrał decydu- 
jący mecz z Dynamo Moskwa o 
puchar Związku Radzieckiego. 
zwyciężając 3:0 i zdobywając 
po raz piąty to cenne trofeum. 
W rozgrywkach ligowych Spar- 
tak zajął piąte miejsce. 


WWS 


Czwarte miejsce w tabeli. za- 
jęła w ubiegłvm roku drużyna 
lotników (WWS), która stanowi 
zespół o dużej przyszłości, o 
czym świadczy jej dotychczaso- 
wa droga rozwoju. Dopiero w 
roku 1947 WWS awansował do 
ekstra klasy i zajął 13-te miej- 


CDKA. Zawodnicy CDKA we 
wszystkich dziedzinach sportu 
wyvwalczają czołowe pozycje ja- 
ko mistrzowie i zdobywcy no- 
wych rekordów. Również pił - 
karze tego klubu są znani sze- 
roko nawet poza granicami 
Związku Radzieckiego. W ubieg 
łym roku drużyna piłkarska 
CDKA okazała się najsilniej- 
szym i najbardziej wyrówna - 
nym zespołem, który zdobył po 
raz czwarty tytuł mistrza ZSRR. 
osiągając w  rozgrywkath 20 
zwycięstw, 13 remisów, a prze- 
grywając tylko 3 spotkania. 
Te sukcesy piłkarzy CDKA 
sa ściśle związane z ofiarną 
pracą głównego trenera klubu, 
wybitnego teoretyka i prakty- 
ka piłkarskiego, Borysa Arka - 
diewa, który w okresie powo- 
jennym potrafił zespolić całą 
drużynę w jednolity zespół. 
CDKA poza 4-krotnym zdoby- 
ciem tytułu mistrza Związku 
Radzieckiego, w latach 1945 i 
1948 uzyskał zwycięstwo w roz- 
grywkach o puchar ZSRR. 


zajął 9-te miejsce, w rok póź- 
niej 8-me, a w roku 1950 — 


4-te. 
v Zespół lotników ma duże 
Dynamo Moskwa szanse, aby w bieżącym roku 


uplasować się na jeszcze wyż- 


Drugie miejsce w czołówce i = j ; 
szej pozycji, a może uda mu się 


piłkarskiej Związku  Radziec - 
kiego zajmuje Dynamo Moskwa 
którego reprezentacyjny ze- 
spół ma na swym koncie dosko- 
nałe wyniki. Po triumfalnym 
tournee w roku 1945 w Anglii, 
w czasie którego drużyna zremi 
sowała z Chelsea 3:3, pokonała 
Arsenal 4:3, Cardiff City 10:1 i 
zremisowała z Glasgow-Rangers 
"2:2, zyskała ona światowy roz- 
głos. Jeszcze lepsze rezultaty 
osiągnęło Dynamo w następ - 
nym tournee po Skandynawii, 
gdzie zespół moskiewski zdecy- 
dowanie pokonał Norköpping 
(Sztokholm) 5:1, Kamraterna 
- AGR 5:1 i Skeld (Oslo) 


i Dynamo Moskwa, które w o- 
statnich latach zajmują dwa 
pierwsze miejsca. 


Zenit Leningrad 


Dobrym świadectwem pozio- 
mu gry piłkarzy Zenitu jest o- 


dwoma laty zwycięstwo nad sil 
ną drużyną budapeszteńskiego 
Vasasu 2:0. Leningradczycy na 
leżą do ekstra klasy od roku 
1936. W roku 1944 zdobyli pu- 
char ZSRR. W ubiegłym roku w 
rozgrywkach mistrzowskich za- 
jęli 6-te miejsce. Niestety, dru- 
żyna Zenitu nie potrafiła przez 
cały sezon utrzymać się w for- 
mie. 


Po krótkim okresie słabej for 
my w wyniku niewłaściwego do 
boru młodego narybku, Dyna- 
mo z powrotem odzyskało daw- 
ną świetność i w roku ubieg - 
łym zdobyło tytuł wicemistrza 
Związku Radzieckiego. Tytuł 
mistrza Dynamo posiadało 5- 
krotnie. a mianowicie w latach 
1936, 1937, 1940, 1948 i 1949. 


Regulamin rozgrywek o mi- 
strzostwo ZSRR na rok 1951 
przewiduje udział w mistrzo - 
stwach 33 drużyn, podzielonych 
na klasę A i B (tak jak w Pol- 
sce I i I Liga). W klasie A 
startować będzie 15 najlep- 
szych drużyn, przy czym po raz 
pierwszy wystąpią w niej ze- 

Trzecia drużyna ZSRR to ze- | społy WMS (wojenne siły mor- 
spół gruziński Dynamo Tbili - | skie) i Torpedo z Gorki. Trzy 
si, którego trenerem jest były | drużyny klasy A, które zajmą 
trener Dynamo Moskwa, Ja - ostatnie miejsca, przejdą do 
kuszyn. W roku 1948 podczas | klasy B, a ich miejsca zajmą 
występów w Rumunii, zespół | trzy najlepsze drużyny klasy B. 
gruziński zademonstrował wy- R. LITWIN 


Pierwszy w pracy- pierwszy w sporcie 
hasłem sportowej brygady produkcyjnej 


z zakładów im. Stalina w Poznaniu 


Przy Zakładach im. Stalina w 
Poznaniu istnieje wiele . kół 
sportowych. Jednym z naj- 
lepszych jest koło przy oddzia- 
le FX. Posiada ono w swych 
szeregach kilku znanych spor- 
towców, ale najbardziej chlubi 
się swą młodzieżową sportową 
brygadą produkcyjną, której 
kierownikiem jest wicemistrz 
Polski w łucznictwie Maksy- 
milian Walewski. 

— Brygada nasza — mówi 
Walewski — powstała w roczni- 
cę powstanią Komsomołu. Chcie 
liśmy przez to podkreślić na- 
szą Ścisłą więź z młodzieżą ra- 
dziecką, chcieliśmy, by nasza 
młodzież, biorąc przykład ze 
swych towarzyszy z Komsomo- 
łu, umiała tak jak oni połączyć 
wydajną, wartościową pracę ze 
sportem wyczynowym. 

Brygada pracowała początko- 
wo w składzie* Naglewicz (kie- 
rownik), Walewski i Bartkowski. 
Młodzi sportowcy zobowiązali 
się w pierwszym okresie istnie- 
nia brygady do wykonania prze- 
ciętnie 130 proc normy. Zobo- 
wiązanie to zostało wykonane 
z pełnym sukcesem i już w 
grudniu ub roku brygada spot- 
towa była najlepszą brygadą 
młodzieżowa zakładów, a kie- 
rownik jej, Naglewicz, zajął w 
grudniu ub roku pierwsze miej- 
sce we współzawodnictwie indy- 
widualnym. 

Kiedy Naglewicz skierowany 
został na kurs asystentów za- 
kładów, kierownictwo brygady 


Dynamo Tbilisi 


'lewski — zdobyć tytuł najlepszej 
sportowej brygady produkcyjnej 
w Polsce. Niestety do tej pory 
nie istnieje takie współzawod- 


towymi. 
Osiągając dalsze sukcesy w 


poważną rolę wychowawczą. 

— Wszyscy trzej pracujemy na 
szlifierkach. Bartkowski zaraz 
przy mnie, Antkowiak trochę 
dalej. Gdy wyłania się jakaś 
sprawa, której nie można sa- 
memu rozwiązać, zbieramy się 


też po pracy omawiamy dokład- 


dzę fachową. 

Na pytanie, czy praca w 
przodującej brygadzie nie wpły- 
wa ujemnie na wyniki sportowe, 
Walewski odpowiada: 
— Wręcz przeciwnie. Dobre 
dużej mierze zależne od samopo- 
czucia. A cóż może dać człowie- 
kowi lepsze samopoczucie, jak do 
brze spełniony obowiązek. jak 
praca. której wyniki widać na 
każdym kręku. Nigdy nie byłem 
w tak dobrej formie jak obec- 
nie. Trenuje dużo i mam nadzie- 
ję, że w tym roku tytuł mi- 
strzowski powędruje do Pozna- 
nia. Mol koledzy piłkarz 
Bartkowski i motocyklista 
Antkowiak .ńwnież nie próżnu- 
ja. Uczęszczając regularnie na 
treningi. znacznie podciągneli 


WEDBGi EP PA DO PYM. [r 2% ŻW OZI am mio PUERTO mg aa go ELIM. se 


przejął Walewski. Do składu | formę. W nadchodzącym sezo- 
dokooptowano znanego moto- | nie pokażemy, że można być 
cyklistę poznańskiego Antko- przodownikiem pracy i dobrym 
wiaka. sportowcem, 


Mamy ambicję — mów Wa- G. s.) 


sce w tabeli. W roku 1948 WWS | 


nawet uplasować między CDKA' 


siągnięte przez tę drużynę przed | 


nictwo między brygadami spor- ; 


produkcji, brygada Walewskiego | 
odgrywa również w zakładach | 


na chwilę w czasie pracy lub! 


nie nasze spostrzeżenia, starając | 
się przy tym pogłębić naszą wie- | 


wyniki w sporcie są przecież w, 


TRYBUNA LUDU 


WIADOMOŚCI SPORTOWE 


Zacięte walki piłkarskie o puchar Polski 


W niedzielę 25 bm. rozpoczęła ' sokie zwycięstwo krakowskiego | 


się druga runda rozgrywek pił- | Włókniarza naq II-ligowym Ko- 


karskich o puchar Polski. Po 
rozgrywkach 
przeprowadzonych w ub. roku, 
w którym wzięło udział ok. 8 
tys. drużyn, do dalszych walk 
zakwalifikowały się 32 zespoły. 
Obok  rutynowanych drużyn 
pierwszo- i drugo-ligowych w 
1/16 turnieju znalazły się rów- 
nież młode zespoły robotnicze 
szkolne i wiejskie. 

Większość niedzielnych spot- 
kań zakończyła się zwycięstwa- 
mi faworytów, niektóre mecze 
przyniosły jednak niespodzian- 
ki. Największą z nich jest zwy- 
cięstwo młodej drużyny koła 
sportowego przy zarządzie por- 
tu w Szczecinie nad II-ligowym 
Włókniarzem Chodaków 2:1. 
Niespodzianką jest również wy- 


'Gwardia Szczecin 


Mecz o puchar między CWKS 
Ib i Gwardią Szczecin, rozegra- 
ny na stadionie W. P. zakoń- 
czył się zwycięstwem gwardzi- 
stów 1:0 (0:0). Jedyną bramkę 
zdobył w ostatniej minucie gry 
Foryszewski. Sedziował dobrze 
Gryniewski (Łódź), widzów oko- 
ło 3.000. 

Gwardia Szczecin: Parzniew- 
ski, Boroń, Stachecki, Bart- 
czak, Sawicki, Stefanik, Sucho- 
górski, Opitz, Foryszewski, Der- 
dziński, Żałubak. 

CWKS Ib: Kłaczek, Pawlak, 
| Piotrowski, Hodyra, Zieliński, 
Milczanowski, Kaczmarek, Łysz 
jezarz, Ziemski, Czaja, Lizurek 

Przez 89 minut rezultat był 
bezbramkowy. Gwardia „gnio- 
tła“, przeprowadzała nieustan- 
ne ataki na bramkę CWKS Ib, 
ale bardzo dobry młody bram- 
karz wojskowych Kłaczek i zde- 
cydowana, szybka obrona z 
Piotrowskim na czele, udare- 
mniały wszelkie próby skutecz- 
nego strzału. Dopiero w ostat- 
niej minucie gry najlepszemu 
napastnikowi Gwardii Fory- 
szewskiemu udał się solowy 
przebój zakończony ostrym 


byciem decydującej o wyniku 
meczu bramki. 

Gwardia, mimo zwycięstwa, 
nie zadowoliła. Przeciwnikiem 
| jej były przecież tylko rezerwy 


Na wszystkich 


strzałem pod poprzeczkę i zdo-, 


| lejarzem Toruń 11:0 oraz poraż- | 
eliminacyjnych, | ka krakowskiego Ogniwa w By- 


ltomiu z miejscowym Ogniwem 
| 21 

W Gdyni warszawski Kole- 
jarz miał ciężką przeprawę z 


piero po dogrywce 3:2. W Rado- 
|miu Stał zremisowała z Włók- 
'niarzem Pabianice 2:2 i mecz 


|mecz Kolejarz Budowlani 
Chorzów został odwołany. 

Jak wiadomo tegoroczny zwy 
cięzca pucharu Polski zdobę- 
dzie jednocześnie tytuł mistrza 
Polski w piłce nożnej na rok 
1951. Drużyny, które zwyciężyły 
w niedzielnych spotkaniach bę- 
da grały w 1/8 rozgrywkach w 
jdniu 13 maja br. 


— CWKS Ib 1:0 


| pierwszoligowców, z którymi 
klub ligowy nie powinien mieć 
specjalnych kłopotów. Rezerwy 
| te w dodatku nie były ani 
tak silne ani tak dobrze uspo- 
sobione, jakby na to wskazy- 
wał ostateczny wynik. 

Gwardia Szczecin jest zespo- 
łem, któremu w obecnej for- 
mie į obecnym składzie trudno 
wróżyć poważniejsze sukcesy w 
bojach o mistrzostwo I Ligi. 
Gwardziści grają w polu nie- 
źle, przy słabszej obronie wy- 
| chodzą im wcale ładne kombi- 
| nacje, ale nie mają w swym 
| kwintecie ofensywnym ani jed- 
! nego rasowego strzelca. A ta- 
ki napad w grach ligowych jest 
|z góry skazany na niepowodze- 
|nia, trzeba bowiem pamiętać, 
| że każdy zespół I Ligi dysponu- 
|je lepszymi formacjami obron- 
|nymi niż rezerwa CWKS. 

Jeśli chodzi o pomoc i obronę 
| Gwardii, to popełniały one spo- 
| ro błędów, chociaż napad CWKS 
| Ib był najsłabszą linią wojsko- 
| wych, pozbawioną jednego choć 
'by dobrego technicznie zawod- 
: nika. Bramkarz  Parzniewski 


| jest jeszcze prymitywnym  za-| 


wodnikiem, który popełnia wie- 
le błędów zwłaszcza przy wy- 
| biegach. 

| w drużynie Gwardii obok 
| Foryszewskiego i Opitza, dwu 
,najlepszych napastników, wy- 


cze o Puchar Polski. 


miejscową Flotą, zwyciężając do | 


będzie powtórzony. W Olsztynie | 


Sezon piłkarski w pełni 


różnić należy pomocnika Bart- 
czaka i obrońcę Stacheckiego. 
W CWKS — bramkarza Kłacz- 
ka i obrońcę Piotrowskiego. (5) 


Wyniki pozostałych "meczów 
są następujące: 

Spójnia Tomaszów Lub. 
Stal II Poznań 2:3 (1:2) 

Flota Gdynia—Kolejarz War- 
|szawa 2:3 (1:1). 

CWKS II — Gwardia Szczecin 
1:0030) 

Stal Wrocław — CWKS I 1:6 
| (0:2) 
| LZS Grzybowice—Unia Cho- 
rzów 2:5 (0:3) 

Kolejarz $widnica— Stal Rze- 
szów 2:5. 


„Radzieccy zawodnicy poka- 
zali, że bieg na przełaj jest 
konkurencją zespołową“ — pi- 
sze „Humanité“ — omawiając 
| wspanialy sukces zawodniczek 
i zawodników radzieckich w 
dniu 18 marca, w imprezie or- 
|ganizowanej przez organ Ko- 
munistycznej Partii Francji., 

„8 radzieckich zawodników 
biegło solidarnie razem prawie 
na całej trasie, długości 9 km 
li dopiero kilkaset metrów 
| przed metą każdy z nich biegł 
| tak. jak mu pozwalały jego 
możliwości. Siemienow i Wa- 
ks rozpoczęli walkę ze sobą 
| dopiero wtedy, kiedy defini- 
(tywnie wysunęli się na czoło 
|przed tak niebezpiecznym prze- 
|ciwnikiem, jak Węgier Szilagyi, 
| który przez długi czas prowa- 
| dził bieg. 

Taktyka reprezentantów ZSRR 
| dowodzi, jak wielką wagę przy 
|wiązują oni do pracy kolek- 
| tywnej w zawodach i jak dzię- 
|ki zrozumieniu wartości współ- 
„pracy między poszczególnymi 
zawodnikami osiąga się zwy- 
ciestwo drużynowe. 

W konkurencji męskiej o „pu 
char braci Znamieńskich* 
| drużyn 4-osobowycn, zwyciężył 
| ZSRR, uzyskując 10 pkt. przed 
| zeszłorocznym zwycięzcą Węgra 
(mi, oraz CSR i Francją. Pu- 
lehar „A. Delaune' dla drużyny 


boiskach krajowych odbywają się już mecze piłkarskie przyciagające tysią- 
ce publiczności. Po rozegraniu I rundy spotkań ligowych, w ubiegłą niedzielę odbyły się me- 


Foto WAF 


Po zwycięstwie reprezentantów ZSRR 
w biegu „Humanité“ 


dla | 


Włókniarz Kraków — Kole- 
|jarz Toruń 11;0 (4:0) 

Stal Lipiny—Stal I Poznań 3:2 
KEN 
| Stal Starachowice — Spójnia 
Katowice 5:1 (2:1) 

Stal Radom — Włókniarz Pa- 
bianice 2:2 (1:1) 

SKS Radomsko—Spójnia Oko- 
cim 0:3 (0:1) 

OWKS Lublin—Gwardia Kra- 
| ków 0:3 (0:0) 

Włókniarz Łódź — Włókniarz 
Chełmek 4:0 (3:0) 

Koło sportowe portu szczerciń- 
,skiego — Włókniarz Chodaków 
261 (2:0) 

Ogniwo Bytom 
Kraków 2:1, (1:0). 


Ogniwo 


4 


kombinowanej (4 kobiety i 4 
mężczyzn) również wygrał 
ZSRR przed Węgrami i Fran- 
cja. 

Po raz pierwszy bieg „Hu- 
manité“ rozegrany był w 1933 
roku. Z roku na rok rosła po- 
pularność tej imprezy, która z 
czasem przerodziła się w im- 
prezę międzynarodową, będącą 
wielką manifestacją solidarno- 
ści robotniczej. Radzieccy za- 
wodnicy startowali po raz pier- 
wszy w biegu „Humanité“ w 
| 1935 roku, a następnie w 1937 
|r. 1938, 1939, 1946 i 1949, wie- 
lokrotnie zdobywając zwycię- 
stwo drużynowe. 

Z wyjątkiem 1939 i 1947 r. 
reprezentanci ZSRR zajmowa- 
li zawsze pierwsze miejsca. 
Trzy razy pod rząd zwyciężyli 
w tej wielkiej imprezie bra- 
cia S. i G. Znamieńscy oraz M. 
Iwańkowicz, zajmując trzy 
pierwsze miejsca. 


Tegoroczne wspaniałe zwycię- 
|stwo reprezentantów ZSRR, któ 
rzy zajęli 8 pierwszych miejsc 
w konkurencji męskiej i kobie- 
cej, odbiło się szerokim echem 
w świecie sportowym, udowad- 
niając jeszcze raz wysoki po- 
ziom i siłę radzieckiej lekkoa- 
tletyki. 


(D) 


Drugie zwycięstwo 
zapaśników radzieckich 
na Węgrzech , 


w Batabani (Wegry) zapaś- 
nicy radzieccy odnieśli drug!e zwy- | 
cięstwo w spotkaniu towarzyskim z 
| Węgrami zwyciężając 8:0. 


Koszykarze 
Kolejarza Poznań * | 
wykonali zobowiązania 


| POZNAŃ. Wykonujae zobowiąza- | 
l 
| 


nie podjęte w br. z okazji święta 22 
| Lipca wszyscy zawodnicy drużyny 
mistrza Polski w koszykówce — Ko- 
Poznań 


lejarza zdobyli odznaki 


SPO. 

Odznaki otrzymał: 
Jarczyński. Śmigielski, Matysiak, 
| Kolaśniewski, Rażkiewicz, TFengler- 
ski, Bayer. Dębicki i Bernard oraz 
trener Patrzykont. 


Grzechowiak, 


LZS-y otrzymują sprzęt 


CZĘSTOCHOWA. 45 Ludowych Ze- 
społów Sportowych z okolic Często- 
chowy otrzymało z referatu sportu 
wiejskiego Powiatowego Zarządu 
Gminnych Spółdzielni Samopomoc 
Chłopska 1 Powiatowej Rady Naro- 
dowej sprzęt lekkoatletyczny, pił- 
karski, gimnastyczny oraz do piłki 
ręcznej wartośct 38.000 zł. 


W obozie członków kadry narodowej 


| Trwający od 27 lutego do 19 
| marca br. obóz członków ka- 

dry narodowej sportów moto- 

rowych, zorganizowany w schro 

nisku na Kalatówkach, „zrobił 
| swoje“ — twierdzą jego uczest- 
| nicy... I chłopcy wiele zrobili — 
| dodaje kierownik obozu, An - 
| drzej Wolf. Wszyscy karnie 
przestrzegali regulamin obozo - 
wy, który wprowadzając regu- 
| larny tryb życia, gwarantował 
osiągnięcie 
| lów. 

W tym roku po raz pierw- 
szy na obozie motocyklistów i 
| automobilistów wprowadzono 
wśród nich współzawodnictwo. 


Specjalna komisja współza - 
wodnictwa. wybierana co 5 dni 
spośród zawodników, oceniała 
dodatnio lub ujemnie zachowa- 
nie się każdego obozowicza, 
punktowała za wygłoszone po - 
gadanki o technice i taktyce ja- 
zdy, o przygotowaniu maszyny, 
konserwacji itp. Dalej — punk- 
ty otrzymywano za prasówki. 
w których poruszane były aktu- 
alne zagadnienia ogólnopań- 
stwowe i międzynarodowe i wre 
szcie za udział w dyskusjach, 
które były tu bardzo żywe. 


Co dały zebrania 
dyskusyjne? 


_ 


Problematyka dyskusji na o- 
bozie wybiegała daleko poza ra 
my dyscypliny sportu motoro- 
wego lub sprawy raidów w ro- 
ku 1951. Głosy -w dyskusjach 
wskazywały, że zawodnicy wi- 
dzą i czują zdobycze sportu lu- 
dowego. doceniają rolę sportow- 
ca w życiu i pracy. Dowodem 
tego są np. fakty podejmowa - 
nia konkretnych zobowiązań w 
zakresie pracy zawodowej, spo- 
łecznej lub szkoleniowej. 


zamierzonych ce- | 


sportów motorowych 


| Dyskusje dały poza tym cen- 
iny materiał inżynierowi tow. 
Toruńczykowi, który prowa- 
dził wykłady o zagadnieniach 
motoryzacji w planie 6-letnim. 
Wymiana bogatych doświad- 
czeń, jakie zdobyli 
w czasie kilku lub kilkunastu 
lat uczestnictwa w trudnych im 
prezach motorowych, przyczyni 
się do usprawnienia i podnie - 
sienia na wyższy poziom pro - 
dukcji polskich motocykli, sa- 
mochodów i traktorów. 


Kolektywne omawianie zagad 
nień dotyczących m. in. metod 
| startu, bezpieczeństwa jeźdźców 
ji widzów w czasie trwania za- 
wodów, sprawy sędziów, kon - 
trolerów trasy oraz innych pro- 
blemów techniczno - organiza- 
cyjnych z pewnością pomoże w 
| pracy Polskiemu Związkowi Mo 
torowemu. 


O konkretnych rezultatach po 
żytecznie i przyjemnie spędzo- 
nego dnia informowała obozo - 
wiczów i gości estetyczna ga- 
zetka ścienna, redagowana 
przez motorowców. 


Jest jednak i druga strona 
medalu obozu zimowego na Ka- 
latówkach. 


Braki i niedociągnięcia 


Główny Komitet Kultury Fi- 
zycznej nie przesłał w określo- 
nym terminie niezbędnych do - 
tacii na potrzeby obozu. W re- 
zultacie Wojewódzki Ośrodek 
Szkolenia Sportowego w Zako- 
panem, zmuszony był finanso- 
wać obóz z własnych fundu- 
szów. Mimo takiej sytuacji za- 
kopiański WOSS potrafił za- 
pewnić 40-osobowemu zespoło - 
wi dobre warunki bytowe. 

Obóz na Kalatówkach uwi= 


zawodnicy | 


| docznił poza tym poważne nie- 
|dociągnięcia w pracy służb za- 
opatrzeniowych poszczególnych 
zrzeszeń sportowych. I tak np. 
tylko zawodnicy CWKS-u wy- 
posażeni zostali w kompletny 
sprzęt narciarski, reprezenta - 
cyjne dresy, obuwie gimna - 


| miast wypożyczył narty, kijki i 
buty miejscowy WOSS. 

Nierównomiernie i niewspół- 
miernie różne w swej ilości i 
jakości wyposażenie zawodni - 
ków, przebywających na jed- 
nym obozie, robiło złe wrażenie 
wśród jego uczestników. 


W żadnym wypadku emble- 
mat Ogniwa, Budowlanych lub 
Kolejarza nie mógł zastąpić 
ciepłego dresu, wygodnych bu- 
tów narciarskich i nowych de- 
sek zjazdowych, jakie mieli da 
dyspozycji tylko motocykliści 
CWKS. 


Pod adresem PZMof-u 


Przedstawiciele PZMot-u, któ 
rzy odwiedzili Kalatówki, z 
pewnością potraktowali bardzo 
poważnie apel obozowiczów © 
konkretne załatwienie sprawy 
przydziału dla zawodników 
motorowców, zaliczonych do 
kadry narodowej, dotacji na do- 
żywianie, jaką otrzymują od 
GKKF reprezentacyjni sportow 
cy poszczególnych gałęzi spor- 
tu. 


Peza tym PZMot powinien 
przy pomocy odpowiednich czyn 
ników uregulować ostatecznie 
sprawę zwalniania motocyklis - 
tów kadry narodowej z ich miej 
sca pracy na okres trwania im- 
prez motocyklowych, treningów 
i obozów». 


styczne itp. Pozostałym nato -~ | 


Z DZIEJÓW WYŚCIGU POKOJU 
„TR 


Instytucje, które udzielają ur- 
ilopu czołowemu zawodnikowi, 
| powinny doceniać znaczenie or 
ganizowanych obozów, znać 
cele, dla których są one orga - 
nizowane i orientować się, jak 
wielkie koszty w związku z 
tym ponosi skarb państwa. Ale 
zdarza się jednak jeszcze, że 
po kilku dniach te same insty- 
tucje odwołują pracownika, czę- 
sto z nieuzasadnionych powo - 
dów. 


Z drugiej strony zawodnik, 
| przebywający na obozie kadry 
| narodowej, powinien wiedzieć, 
jakie obowiązki bierze na sie - 
bie po jego zakończeniu. 


Wyróżniony przez zaliczenie 
do czołówki polskich motocyklis 
tów i kierowców  samochodo - 
wych, zawodnik powinien przo- 
dować w osiąganiu dobrych wy 
ników sportowych i w pracy za” 
wodowej, przekazywać doświad 
czenia innym, szkolić młode ka- 
dry kierowców i mechaników, 
niezbędnych dla wykonania na- 
szych planów produkcyjnych w 
okresie niespotykanego do tej 
pory rozwoju motoryzacji w, 
Polsce i nieustannie przyczy - 
niać się do rozwoju kultury fi- 
zycznej. i 


Te ważne problemy wyłoni - 
ły się w czasie pogadanek, wy- 
kładów i dyskusji obozowych 
oraz były szeroko omawiane 
przez motorowców, którzy kon- 
kretnie zobowiązałi się realizo- 
wać je w codziennym życiu. 
Świadczy to o podniesieniu się 
poziomu ideologicznego naszych 
sportowców - motocyklistów i 
automobilistów, którzy coraz 
lepiej rozumieją zadania spor - 
tu i kultury fizycznej w reali- 
zacji Planu 6-letniego. 


TOMASZ SOBAŃSKI 


YBUNY LUDU“ 
Prawdziwi 


Ostatni etap I wyścigu ko~ | 
larskiego „Głosu Ludu“ i „Ru- 
deho Prava* w r. 1948 na trasie 
Liberec — Praga był najdłuż- 
szy i najtrudniejszy. Dużo ob- 
jazdów bocznymi drogami, czę- 
ste odcinki tzw. „szutru” i do- 
tkliwy upał dały się mocno we 


|l znaki wszystkim kolarzom. 


Szczególnie dotkliwie odczu- 
wali te trudne warunki Bułga- 
rzy. Mieli oni ciężki sprzęt i wi- 
dać było na nich brak trenin- 
gu. 

Jednak sportowcy bułgarscy 
nie rezygnują z walki. Ich naj- 
lepszy kolarz Dinev walczy W 
czołówce o zajęcie dobrego miej 
sca. 

Dinev wie od Czechosłowa- 
ków, że etap jest trudny. Wie 
jednocześnie, że ma tylko jedną 
gumę. Ostatnią. Jeśli i ona „na 
wali“, trzeba będzie przejechać 
linię metv w samochodzie. 

Już na 20-tym km przebija 
oponę. Z ciężkim sercem zakła- 
da ostatnią — rezerwową. Ma 
przed sobą przecież jeszcze 140 
km trudnej trasy. 

Teraz zawzięcie goni czołów- 
kę, która zdołała uzyskać nad 
nim znaczną przewagę. Ciężko 
jest samemu dojść do ucieka- 


jącej czołówki. Bułgar zaczyna 


wątpić w swe siły. Nagle widzi 
przed sobą zmieniającego Opo- 
ne kolarza. To Polak Wójcik. 
Dinev nie zastanawiając się 
czeka na niego. Pojadą razem. 
Łatwiej dojdą uciekających. 


l m 


RUDEHO PRAVAĆ 
sportowcy 


ka kolarzy jedzie szybko, zmie 
niając się w prowadzeniu. 

A tymczasem czołówka. której 
również upał i zła droga po- 
ważnie dokucza, zwalnia nieco 
tempo. Wójcik i Dinev zbliża= 
ią się na odległość kilkuset me- 
trów. 

Teraz Wójcik wzmacnia tom= 
po. Dinev ledwo za nim nadą=< 
ża, ale wytęża wszystkie siły» 
orientując się. że jeśli teraz od- 
padnie. nie zdoła już dojść czo= | 
łówki. Dzieli ich od niej już tyl- | 
ko kilkanaście metrów. I wła- 
śnie w tej chwili Bułgarowi 
| „nawala“ ostatnia guma. Zsia= 
da z roweru. Na nic zdała się 
ambicja i olbrzymi wysiłek. Nie 
przekroczy linii mety jako za- 
wodnik czołówki. 

wójcik 


zauważył wypadek 
Bułgara. Ma też tyłko jeszcze 
jedną gumę. Ale tamten po- | 
mógł mu. poczekał, wspólnie do 
gonili rywali. Szybkim ruchem 
Polak zdejmuje z ramion swą 
żelazną rezerwę i rzuca ją Buł= 
garowi. Dinev jest uratowany. 
Nie zdołał wprawdzie dogonić 
uciekajacej czołówki. ale ukoń=* 
czył etap na dobrym miejscu. 
7 tego trudnego etapu wyniósł 
doświadczenie. że w przeciwni- 
ku sportowym można znaleźć 
przyjaciela, że sport krajów de- 
mokracji ludowej. czerpiąc wzo 
rv ze sportu radzieckiego wy* 
chowuje zawodników na praw* | 


Wójcik już gotów. Teraz dwój 
Dziśw W 
TEATRY 


TEATR POLSKI (Karasia 2) — 
poniedziałek 26. 3. — „Próba sił“ — 
godz. 14. „Sprytna wdówka'* — godz. 
19, wtorek 27. 3. — nieczynny. 

TEATR KAMERALNY (Foksał 16) 
— poniedziałek 26. 3. — „Mąż i Żo- 
na* — godz. 14, „Pieją koguty" — 
godz. 19. wtorek 27. 3. — nieczynny. 

TEATR NARODOWY (Pl. Teatral- 
ny) — poniedziałek 26. 3. — SZCZES 
ście" — godz. 15 „Jak wam się po- 
doba“ — godz. 19. wtorek 27. 3. — 
nieczynny. 

TEATR NOWY (Puławska 19) — 
poniedziałek 26. 3. — „Pygmalion“ 
-— godz. 14, „Moralność pani Dul- 
skiej'* — godz. 19, wtorek 27. 3. — 
„Pygmalion“ — godz. 19. 

TEATR POWSZECHNY  (Zamoj- 
skiego 20) — poniedziałek 26. 3. — 
„PBozbitki'* — godz. 14. .Pan Geld- 
hab" — godz. 19. wtorek 27. 8. — 
„Awans“ — godz. 19. 

TEATR SYRENA (Litewska 3) — 


poniedziałek 26. 3. — „Płanie Do- 
brodzieju* — godz. 15.30 i 19.15, 
wtorek 27. 3, — „Planie Dobrodzie- 


ju“ — godz. 19.15. = 
TEATR SaME WOJSKA POL- 
SKIEGO (Królewska 13) — ponie- 


działek 26. 3. — „Wczoraj i przed- | 
wczoraj“ — godz. 19, wtorek 27. 3. | 
— nieczynny. 


TEATR WSPÓŁCZESNY  (Moko- 
towska 13) — poniedziałek 26. 3. — 


„Wieczór Trzech Króli'—godz. 19, 
t wtorek 27. 3, — nieczynny. 
LUDOWY TEATR MUZYCZNY 


(Szwedzka 2-4) — poniedziałek 26. 3. 
i wtorek 27. 3. — „Zielony Gil“ — 
godz. 19. 

TEATR NOWEJ WARSZAWY 
(Marszałkowska 8) — poniedzialek 
26. 3. — „O krasnoludkach i sierot- 
ce Marysi“ — godz. 12., wtorek 27. 3. 
— „O krasnoludkach i sierotce Ma- 
rysi“ godz, 17,30. 

TEATR LALEK „Guliwer“ (Mar- 
szałkowska 81b) — poniedziałek 26. 3. 
— „Trzy pomarańcze“ — godz. 13, 
i 17. wtorek 27. 3. — nieczynny. 

TEATR LALEK „Niebieskie Mi- 
gdały' (Karowa 31) — poniedziałek 
26. 3. — „Pan Drops t jego trupa“ 
— *godz. 14, wtorek 27. 3. „Pan 
Drops i jego trupa‘ — godz. 14 i 17. 

TEATR DZIECI „Gnom“ (Oczki 6) 


— poniedziałek 26, 3. — „Paluszka“ 
—+ godzi-ty 1 15, wtórete 2. 34., — 
„Paluszka'* — godz. 17 


PAŃSTWOWA OPERA 1 FILHAR- 
MONIA (Nowogrodzka 49) — ponie- 


działek 26. 8. — „Cyganeria“ — 
godz. 19, wtorek 27. 3. — „Pan Twar- 
dowski“ — godz. 19. 

r 

KINA 

MOSKWA (Puławska 19) — po- 

niedziałek 26. 3. i wtorek 27 3. = 
„Warszawska Premiera" — prod. 
polska — dozw. od 7 łat — godz. 
10n m19, 21. 


PRAHA. (Jagiellońska 24-26). — po- 
niedziałek 26. 3. i wtorek 27. 3. 


„Warszawska Premiera“ — prod. 
polska. — dozw, od 7 lat. — godz. 
15,58, 199.21 

PALLADIUM. (Kniewskiego 5) pr” 
— poniedziałek 26. 3. i wtorek 27. 5. 
— „Gęsiarek Matyi“ — prod. Wẹ- 
gierska — dozw. od 14 lat — godz. 
io, „Jad ZE 


ATLANTIC. (Rutkowsxiego 33) — 
poniedziałek 26. 3. i wtorek 27. 3, — 
„Volpone“ — prod. francuska 
dozw. od 18 lat — godz. 15, 17, 19, 21. 

STOLICA (Narbutta) — poniedzia- 


rek 26. 3. i wtorek 27 3. — „Rzym 
miasto otwarte“ — prod. włoska — 
dozw od 18 lat — godz. 16, 18, 20. 
OCHOTA (Grójecka 65) — ponie- 
działek 26. 3. i wtorek 27. 3. — 
„Śmiali ludzie“ — prod. radziecka 
— dozw. od 7 lat — godz. 14, 16 — 
„Rada bogów* — prod. NRD — 


dozw. od 14 lat — godz. 18.15. 20.30. 

W—Z (Al Świerczewskiego) — po- 
niedziałek 26. 3. i wtorek 24. 3. 
„Dr. Semmelweiss* — prod. NRD. 
dożw. od 14 lat — godz. 17, 19, 21. 

1 MAJ (Podskarbińska 8) — po- 
niedziałek 26.3. 1 wtorek 27. 3. 
»Tajna misja“ prod. radziecka 
— dozw. od 12 lat — godz. 19, 21. 

SYRENA (Inżynierska 2) — ponie- 
działek 26. 3. — „Wiosna“ — prod. 
radziecka — dozw. Od 14 lat — godz. 
17, 19, 21. wtorek 27. 3. „Pierw- 
szy start“ — prod. polska — dozw. 
od 7 lat — godz. 17, 19, 21. 


TĘCZA  (Suzina 4) —.poniedzia- 
łek 26. 3. — „Świniarka i pastuch“ 
prod. radziecka — dozw. od 8 lat — 
godz. 17. 19. 21. Dod. Koreańscy 
artyści w Moskwie wtorek 27. 5. — 
„Spisek bankrutów“ — prod. ra- 
dziecka — dozw. od 12 lat — godz. 
JR 18,45, 21. Dod. Sport radziecki 
WD z. 


POLONIA (Marszałkowska 56) 
poniedziałek 26. 3. i wtorek 27. 3. 


— Kolorowy program składany — 
prod. radziecka — dozw. od 7 łat — 
godz. 12 i 14, — „Dzielny Gajczi** — 
prad. radziecka — dozw. od 7 lat — 
Sodz. 17.30. 19, 20. 30. 

LOTNIK (Powstańców 1) — pO- 
niedziałek 26. 3. — „Pierwszy start“ 
— prod. polska — dozw. od 7 lat — 
godz. 17, 19, wtorek 27. 3. — nie- 
czynne. 


WYSTAWY 


MUZEUM NARODOWE. Wystawa 
obrazów galerii wilanowskie) ura- 
towanych przez Armię Czerwoną. 
Zbiory stałe: Sztuka  zdobnicza. 
Sztuka starożytna. Malarstwo pol- 
skie. Malarstwo rosyjskie. — Otwar- 
te codziennie w godz. od 10 do 17, 
w niedzielę od 10 do 19, z wyjątkiem 
poniedziałków i dni bpośwłatecznych. 


z 


dziwych sportowców. 
(p) 


arszawie 


MUZEUM WOJSKA POLSKIEGO. 
Wystawa I. Braterstwo Broni Armii 
Radzieckiej i Ludowego Wojska Pol= 
skiego. Wystawa II. Wielka Socja* 
listyczna Rewolucja Październikowa» 
Wystawa III. Uzbrojenie i umunduro 
wanie historyczne XI-XX wiek. 
Park: Broń. Sprzęt XVIJ-XX wiek» 
— Otwarte codziennie prócz ponie* 
działków i dni poświątecznych 
godz. od 10 do 17. W niedzielę od | 
10.30 do 17. | 

WYSTAWA. „Józet Bem na WĘę* 
grzech“ (Al. Stalina 12) — czynna | 
codziennie w godz. od 9 do 19, 


RADIO 


WTOREK DNIA 27 MARCA 1951 Fe 


Program I na fali 1322 m 


Program dnia 6.00. 15.25, na jutro 
23.10, Sygnał czasu 5.03, 11.57, Wiada 
mości 5.05. 6.30. 7.55, 12.04, 16.00, 20.00 
23.00, Gimnastyka 6.50. 

500 Początek audycji, 510 Aud. | 
dla wsi, 5.20 Koncert dla świata pra | 
cy, 5.58 Stan pogody, 6.05 Polska 
pieśń masowa, 6.10 Melodie UFAM 

i A yt. P A = 
zyka p DEUIT oo IA mea 
czna, 9.15 Polska pieśń masowa, 9.20 
Muzyka i aktualności, 9.50 „Domy | 
nad Wisła“ — fragm. opow. B. O- 
stromęckiego, 10.10 Aud. dla przed= 
szkoli — „Bajka o rybaku i złotej 
rybce* — słuchowisko wg. Puszki= 
na, 10.30 Tańce i pieśni ludowe na* 
rodów radzieckich, 10.50 Informacje: 
10.55 Koncert, 11.50 Głos mają k04 


| 


| biety. 12.15 Pieśni polskie, 12.30 
Audycja dla wsi, 12.45 Meiodie lu | 
dowe. 13.15 Przerwa, 15.20 Audy? 


| cje dla świetlic dziecięcych, 15.50 
Muzyka, 16.20 Z życia Związku Ra* 
dzieckiego. 16.35 Kompozytor TY- 
godnia — Zygmunt Noskowski, 17.00 
Lekcja języka rosyjskiego, 17.20 
kraju t ze świata. 18.00 
książki Louis Aragona pt. 
wiek komunista“, 18.10 Koncert poa 
dyr. Rachonia. 18.45 Aud. dla wsi, | 
19.00 Koncert masowy, 20.30 Utwo* | 
ry wiołonczelowe, 20.45 „BEAUMAR 
CHAIS“ SŁUCHOWISKO WG: 
SZTUKI FRYDERYKA WOLFA» 
21.55 Polska pieśń masowa, 22.00 Stań 
pogody. 22.02 Aud. z cyklu: „Kwar* 
tety Beethovena“, 22.32 Gra Orka 
Tan. pod dyr. Cajmera 


Program II na fali 367 m 


Program dnia 6.45, 13,25, na jutro 
23.55, Sygnał czasu 5.13, Wiadomości 
5.05, 6.09, 7.00, 7.55, 17.00, 20.00, 23.00. 
Gimnastyka 6.05. 

5.00 Początek audycji, 510 Aud. 
dla wsi. 5.20 Koncert dla świata pra- 
cy. 5.58 Stan pogody, 6.15 Polskie 
melodie ludowe, 6.50 Pieśni masowe 
7.13 Koncert, 8.00 Przerwa, 13.30 U- 
twory komp. francuskich, 14.15 Fe- 
lieton. 14.30 Utwory klasyczne, 14.30 
Gra Zesp pod dyr. Wiernika, 15.30 
Aud. dla świetlic dziecięcych, 15.50 
Utworyv na flet. 16.10 Aud. informa, 
cyjna © Kongresie Nauki, 16.20 Dzien | 
nik warszawski, 16.35 Muzyka, 17.06 | 
Reportaż, 17.15 -Koncert solistówy: 
17.45 Aud. dla młodzieży, 18.00 Sona* 
ty na skrzypce i fortepian J. S. Ba- | 
cha, 18.20 Głos mają kobiety, 18.35 | 
Koncert solistów, 19.00 „Wielkie hu* | 
downictwo'* — reportaż F. Pamfio* | 
rowa, . 19.20 Koncert rozrywkowy: 
20.30 Koncert symfoniczny, 21.30 Mu* 
zyka i aktualności, 22.00 „Niech sią | 
przypomni general Walter“ — mon* 
taż literacki. 23.10 Muzyka symfo* 
niczna, 0.02 Hymn i koniec audycji: 


ii 


| 
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